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AN zda się ; przyzwoitszego, w kraju 
| haszym, do ogłoszenia tych uwag czasu mie 
yło, jak teraz ; kiedy los naylicznieyszey 
lassy mieszkańców stał się, jeżeli nie jedy- 
hym, tedy zapewne, jednym z głównych za- 
trudnień i rządu i obywateli ; kiedy jedni ; 
rzez nadanie tey klassie praw obywatelstwa 
tustanowienie przepisow ; godzących wzaje- 
hme stosunki właściciela ziemi z czasowym 
ch posiadaczem ; starają się o polepszenie 
Ach Josu; i nad układem nowego tego porząd= 
U radzą; drudzy, wśpierając te dobroczyn= 
| Уе üsilowania, pracują nad podaniem latwiey- 
zych &rodkow do jey oświecenia: aby, wy- 
Prowadzoną z, ciemności i nikczemności, ist- 
Ność człowieka poniżających , uczynić zdol- 
^ hieysza do nowego przeznaczenia, a tém sa- 
Жы: pozytec.nieysza. dla kraju, którego spo* 
» Dz. wileń. T. П. N. 19, TET 1 
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leczmošci tak znakomitą część składają; w tey 
tedy epoce, nayprzyzwoicieęy jest zwrócć 
uwagę powszechności, na sposoby uczenie 
“W szkołach ludnych; sposoby tak dzisia w Ee 
ropie słusznie uwielbiane, i w różnych kra”. 
jach z taką usilnością rozszerzfine. 2 
„Rozciągłość zwiezkow narodu angielskie? 
go 2 różnemi częściami Świata, a może 1 
przeważający szacunek rzeczy angielskich 
po całym świecie uczynił znajomą metodę 
Belia i Lankastra, od оусгугпу tych wy” 
nalazców , angielską nazywaną. Przed kilku* | 
nastą łaty podobnyz odgłos Europe napełniab 
„kiedy rządy i uczonych zaymowała metoda J 
Pestallozzego. Toż samo teraz mówią 1 piszę $ 
o metodzie angielskiey, co wówczas mówio* ` 
no i pisano o metodzie szwaycarskiey. Obie | 
sę uznane za nayprzydatnieysze dla szkół Ii- 
dnych, a mianowicie dla nauki pospólstwa; 
ludu w każdym kraju naylicznieyszego, nay- 
uboższego i nayciemnieyszego, а tém samém, ` 
początki tylko oświecenia przyymowac, i ma- 
ło na to łożyć mogącego. Lecz jedna 1: dru- 
ва ztych metod ma swoje cechy szczególne. 
_ Porównanie ich zatém i okazanie właściwey " 
każdey z nich wartości, a nadewszystko, wy 
. ciągnienie z porównania ich naylepszego środ- 
ka „połączenia obu, jest myślą nową i arcy 
. ważną. R - Tod 
. `- Pierwsze w tey rzeczy uwagi, ile mi wia” 
domo, ogłosiły” pisnia peryodyczne rossyy” 
skie (1). Autorem ieh jest Hrabia Siwers. Wia- 
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` domość e nim samym,, pracach w przedmio- 
cie tym podjętych, z treścią uwag, porówny- ` 
Wających metodę Pestallozzego z metadą an- 
0 gielską , w następującym zawieramy wywo- 
| dzie. ; 
М7. Jerzy Hrabia Srwrns; jeneral major in- 
- Zenierów woysk rossyyskich i kawaler, kor- 
| Fespondent komitetu naukowego Cesarskie- 
go Towarzystwa Dobroczynności (2); brał na- 
uki w uniwersytetach dorpackim i getyn- 
gieńskim, sposobiqc się szezególniey do sta-- 
. nu woyskowego- W ostatniey woynie do- 
` wodził korpusem inzenijerów pierwszego woy- 
ska. Gorliwość o dobro oyczyzny, W cza- 
sach rozeymu , zachęcała go do zbierania po- 
7 Zytecznych rzeczy dla swego kraju. W do- 
".godzeniu skłonności wlasney ku Pedagogii, 
> sądził nay wieksza. przynieść dla ziomków swo-, ` 
ch. przysługę. Przedsięwziął szczególniey. 
"zwiedzić i poznać znakomitsze szkoły i zakłady 
wychowania w Niemezech, Francyi iSzway- 
| earach, z pilną zastanawiając się uwagą nad 
sposobami uczenia i urządzeniem tych za- 
gkłądowo ©. „©. PA 
7 Powróciwszy do kraju, śpiesznie'wypra- 
` €owal, i podał .Cesarzowi doniesienie | o tak 
ważney części pomyślności kraju. Mówiąc 
„w niém, 6 zakładach 1 metodach początkowe- 
go uczenia i wychowania niższey klassy lu- 
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sos s czełowiekolubiwaho' Obszczestwa roku 1818, N. 1, 1 


"e. Syn Oticezéstwa т. 1818, ЇЧ. so i 31. 
0 (2) Teduém z zatrudnieñ tego komitetu jest wydawanie 
we wspomnianego pisma peryodycziego. . , 
RSE go pisma peryodycmieg 
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du, wskazał istotną ich zaletę і własności; 

a razem podał mnogie środki, lepiey przysto+ ` 
sowane do Wychowahia 5 uirzymywany ill 

w Rossyi na koszcie skarbowym dzieci żoł- 

nierskich, których zwyczayna liczba bywa 

do 150, боо: : x 

: Cesarz Jegomość › przełożenie to łaska- ` 
wie przyjąwszy , zaszczycił Hrabiego nastę+ 

pujacym listem własnoręcznym: i 


» Do Pana Jenerala Majora inżynierow Нула | 
go Siwersa go. , y | 
' Д y à ^ А 
» Z ukontentowaniem czytałem , па roz- 
kaz Móy, przez was ułożony projekt ucze- 
nia kantonistów woysk na. kolonijach osadza”. ` 
„nych, a oddając sprawiedliwość pracy waszey, D. 
w tak pożytecznym dla. powszechnego dobra ` 
celu , oświadczam wam гало Моје wan ۶ 
lenie. 5-3 ; : br. 
» Aże projekt ten potrzebuje jeszcze do- 
pełnienia, mianowicie: obrać i stale raz na 
zawsze przeznaczyć petrzebne do dawania | 
^ nauki i xiążki, sporządzić różne tablice i in- ` 
. strukcye , oraz wyłożyć metody изе 
w tym projekcie waszym wzmiankowane ; 
przeto, stanowiąc "hdzielng do tego koi 
sya , ze czterec `h urzedn; ków woyskowych, 
„dwoch urzędników ministeryum oświecenia, 

1 jedney osoby duchowney, pod nazwaniem: , 
` Kommissyi woyskowey naukowych pomocy, ap 
lo Mi jest wskazać wam nowy zawod, 

„okazania 'chwalebney gorliwości wąszey kę 
dobru stüdby , przez џагпасдеше was pres 


t 


A 


d 
"mające, jak tylko ona je przygotuje dla po- 
.. dania Mnie. Moskwa, dnia 25 października, 


re | 


x 


" styczuia roku bieżącego, kommissya, uroczy- 


D 


1 
Syn Qyezyzny; i właścicielem drnkarai. 


Zydentem tey kommissyi, а spółprącownika- 


.duchowney akademii St. petersburskiey, pro= 


` Bog 


Mi waszymi, jenerała majora Ferskiego; pół- 


kowników: półku grenadyerskiego Hrabi Ara- 
kczejewa, Pietrowa, i bokowego adjutanta Mo- 
jego Kleinmichela; dalsi zaś urzędnicy, i du- 
chowna ósoba , ‘wyznaczeni będą przez swo- 
Je zwierzchność. ” go 3 
„W aględem potrzebney na nírzynianie tey 
kommiésyi summy, wy przełożycie jenęra- 
łowi Hrabiemu Arakczejewowi , jako też: ró- 
wnie czynić będziecie do niego przełożenia 
we wsżystkich zdarzeniach , w których tyl- 
ko potrzebne będzie Moje rozwiązanie. Na- 
koniee jemuż, podacie , ostateczne dopełnie- 
nie pierwszego” projektu waszego, па osno- 
wie tego ukaziuw prace kommissyi stanowié 


1817 roku. . ; ALEXANDER." 
Na skutek tey Monarszey woli , dnia 14 


stóm ótwarciem , rozpoczęła swe czynności. 
Prócz osób w powyższym discie Jego Cesar- 
skiey Mości wymienionych, składają tę kom- 
missyą jeszcze: Z duchowieństwa , bakalaur 


boszcz kościoła kazańskićgo, Herasim Pawski; 
a z ministeryum oświecenia * dyrektor szkół 
gubernii petersburskiey radca stanu Tymkow- 
ski, 1 assesor kollegialny Grecz (5). | 

Ułożone i wkrótce wydrukowane ustawy; 


E 
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(5) P. Grecz jest w Petersburgu redaktorem dzieńnika, ^ 
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š Х‏ قت 
we czterech zawarte sa dzialach: pierwszys‏ 
obeymuje" wychowanie fizyczne ; drugi, wye‏ 
chowanie moralne; trzeci, wychowanie umy-‏ 
słowe ; czwarty, woyskowe. Objęte są take‏ 
że prawidła, które w różnych stosunkach za-‏ 
chowywanę bydz powinny. Sposob uczenia,‏ 
jest połączeniem metody Łankastra 'biRestal-‏ 
lozzego. Pierwsza przeznacza sie^do czenia‏ 


czytania i pisania ; druga dla obudzenia i 


ćwiczenia umysłowych zdolności , osobliwie 
w uczeniu Gramniatyki, Arytmetyki, Jeome- 
iryi i Rysunku. -Cwiczenia w przepisach Re- 


4 


-ligii i śpiewaniu, należą do liczby głównych 


przedmiotow edukacyi. Dzieci, od roku вой 


do 1280, różnemi robotami zatrudniać się ma- 
ją; a po 12stu leciech, każdy chłopiec nezy 
się jakiegokolwiek rzemiosła: aby: równie 
w ciągn woyskowey służby, jak i po wyyściu 
'z шеу, mógł bydź poży tecznym krajowi czło- 


wiekiem. 


, Taką historyczną wiadomość zebrać mo- ` 


gliśmy o Hrabi Siwersie , i działaniach kom- 


 missyi, na jego przełożenie wolą Monarchy 
 Ustanowioney, i jego przewodnictwu powie- 


rzoney. Przystapmy do celu rozprawy, to 


"jest: porównania metody .Lankastra z meto- 


“da, Pestallozzego. Hrabia Siwers tak się w tey 
rzeczy tłumaczy (4): [ š A 

W czasie powrotu woysk rossyyskich, ro- 
ku 1814 i 1815, korzystając z wolnego cza- 
‘Su, i mając pozwolenie Jego Cesarskiey Mo- 
a “ 


(4) Tu się zaczyna wyciąg z przełożenia jego, które рот. 
t Cesarzawi Jmci. ; r 


ей 


/ ч, E 

Sl, zwiedzałem różne znakomitsze, we Fran- 

суі i Niemczech, dla wychowania młodzi za- 

lady, Staraniem mojém było : powziąć wia* . 
omość o różnych szkolnych zakładach i lep- 

szych sposobach dawania nauk, szczególniey- 

SZĄ zwracając uwagę na zakłady, za główny 

Cel mające, aświecenie niższey klassy ludu: . 

"WW opisie tym, mając rzecz © saméy tyl- 
ko poćzątkowey. metodzie uczenia klass niż- 
ych, zdaje mi sie bydź istotném : 
` 1) Okazać odznaczające rysy dwoch znako- 
Mitszych metod uczenia, Pestallozzego i Lan- 

astra , przez wzajemne ich porównanie. 

2) Wspomnieć o niektórych zakładach, 
mających za cel, oświecenie niższym klas- 
Sm właściwe. : : 
| 5) Korzystając z doświadczeń i pomyśl- 
Rych skutkow początkowego uczenia młodzi, 
Podać sposoby nlepszenia szkół, nazywanych 
W Rossyi oddziałami sierot żołnierskich. , 


“Т, O sPosoBACH UCZENIA. 


‚. А. о Metodzie Pestallozzego. 


‚` Celem jest Pestallozzego nie rozciagla, ale: 
Sruntowna nauka. Nie chce on, żeby dzieci 
Wielu uczyły się rzeczy : ale żeby jaśnie ро- ` 
Ky, i trwale umiały to wszystko, czego się 

Uczą, ; ыг 

^  Zmamienna ceeha jego metody w tém ` 
Siezawiera: "iż, zaczynając. od dotykalne- 
80 postrzegania, . dzielnie pobudza do czyn- 
ności umysł ; jasne daje pojęcie , i zaszcze- 
Pia nałog, równiej do zastanawiania się mya 


f ` 


512 
ślenia w powszechności, jak w szczególności 
do dobrego używania mowy. Dzieci, od lat | 
‚ nayrafiszy ch, przynczają się: naprzód dobrze 
hay wać przedmioty ; potém dokładnie oznd* 
czać części ich i techy; porównywać je między 
sobą podług różnych względow i stosunk owi 

atak, na wlasném wśpierając się dotykaniu, 510° 
pniami do jasny ch pr zychodzié pojęć. > А 

Ж takićmi ćwiczeniami uczuć і rozumü 
ściśle się łączy ćwiczenie języka czyli momy: 
Pojęcie; Z ogladania przedmiotow naby te, wyż 
daje się. wyrazami dokładnie i poprawnie A 
леси, raz powiedziana, w rozmaitych się p9* - 
wtarza obrótach: przez co dzieci, poznajac 0^ 
taczające siebie ‘pr zedmioty, nawykają do po 
prawności w mowie, i w znakomitym 8004 ` 
pnia nabywają znajomości języka, przez пае | 
leżyte /‹8 50 używanie, pierwiey, nim zaczną 
wrażać w pamięć prawidła grammatyczne;któ% 
rych zwyczay nie uczą. się literalnie, bez jasne” 
go pojęcią ich- natury, i rzeczywistego we“ 
‚ wnętrznego znaczenia. 

Drugą, znamienną, cechą tey metody 
"jest: nieprzerwane stopniowanie w postępie na” 
“uki i w różnych ćwiczeniach , dla nabycia ` 
potrzebnego w nich Rałogn. Zawsze główne 


/ postrzega s się prawidło:. od rzeczy: latwiej 


` 


szych postępować da trudnieyszych, i przeź 
lekcyą poprzedzającą do nastepney przyspo- 


ssabiać. Теп tylko nieprzerwaném i sto” 


ut 
v 


4 


pniowóćm po: tępowaniem nabywa się równie 
_ gruntowne i zupełne o przedmiotach pojęcie; 
jak i zdolność wy konywania rzeczy trudniey- 
szych, z takąż łatwością , jak i lźcysze. . 
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| 
"Nie wchodząc tu лу szczegółowy wykład 
Metody Pestallozzego , przestaję .na wspo- 
d Mmnieniu pokrótce o różnych do początkowey 
E należących przedmiotach, do których, 
oprócz ćwiczenia W mówie (o слёт juz po- 
- Wiedzieliśmy ),metoda jego jest przystosowana. 
Rachunek z pamięci, podług metody Pe- 
Stallozzego, zasadza się. zupełnie_na dotykal- 
ném postrzeganiu. Dzięci, oczami obeymując 
"Büaczenie i stosunki liczb prostych, dotykal- 
Nie im wystawionych, równie w ich zbiera- 
hin, jak i fozkladatuu , stopniami do owey 
w. działaniach arytmetycziiyc h przychodzą ja- 
ności, która szczególniey metodę tę znamio- 
"nuje, i właściwy, Jey oddzielny, nadaje cha- 
Takter. Nayzawiklaüsze arytmetyczne roz- 
wiązują zagadnienia na pamięć, z taką szyb- 
ścią, jakiey niepodobna jest 


kością i dokładnoś 
i ^ 2 
okazać przy pomocy. nawet znakow, liczbo- 
sposobie uczenia , 


wych: W zwyczaynym 
* Arytmetyka niczem innćm nie jest, tylko zbio- 
| rem prawidel, których się uczymy Spo r 
- mechanicznym, à w 
dza myślenia zupełnie jes 
гуу metodzie Pestallozzego , 
się ćwiczeniem rozsądku, i jednym. ze środ- 
` kow naydziélnieyszych i nayskutecznieyszych 
- do zaostrzenia i ksztalcenia rozumu- 2; 
W Jeometryi , wyłożywszy uczniom po- 
czątkowe wyobrażenia rozciągłości i wiel- 
kości przestrzeni, za. pomocą postrzegania 
naocznego, ćwiczy się ich przenikliwość i zdol- 
ność wynaydowania, przez 


wlasne wyszuki- 
wanie, równie dowodzeń, jak i wnioskow: ` 


« 


£ nieczynna. Lecz · 


Ј Wt 


+ 


sobém ` 
użyciu ich właściwa wła- ` 


arytmetyka staje — 


x 


| 
| 
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: NA 
W Rysunku, pie tak starają się 6 Wy 

nie piękności forin, :ak o. doskonala zgodę 
‚ z przedmiotem wyobrażonym , i matetfiat ye 
czną dokładność. МУ: czém szczególnieysze Ў 
jest staranie o ćwiczenie miary w oku. хом 
Gimnastyka doprowadzona jest do wy | 
kiego stópnia udoskonalenia; służy nie tylko 
do rozwinienia sił ciała, i roztropności,w 1€ | 
użyciu; ale przyuczajac młodź do niebezpie* 
czeńśtw Ni ich pokonywania, powiększa w niej 
stałość umysłu i odwagę. Ç 

` Nakoniec poczaikewe uczenie $piewanit. 
.tak:jest gruntownei szybkie, że dzieci w krót+ ` 
kim czasie wyuczają się regularnie z notépie- ` 
„ wać. : ur VO 
Co do obyczayności, 4 rozkoszą uważa” 
my, że metoda Pestallozzego nader wielki i 
`x пайег pożądany ma wpływ nakształcenie рг” 


miotow serca w dzieciach. Nieprzerwana u- ` 
waga, którey ta metoda.wyciaga; wypływa- — 
jac ztąd jasność i porządek wuinysłowych —— 
wyobrażeniach ; powszechny źwiązek fi па 
siępujące zaraz przystosowanie do praktyki | 
“едо, co sie nauczyło; są naybezpiecznieyszą | ў 
warownią od roztargnienia , lek konryślności | 
i mylności w wyobrażeniach, które sądzę za | 
kaygłównieysze przyczyny zepsucia. W tym ` 
względzie Pestallozzy wielką uczynił ;przy- *- 
„słngę dla wychowania w powszęchności przez .— 
to, że metodą swą wytępił panujące przed 
niejakim czasem , zgubne prawidło uczenia 
, dzieci, tak nazywanym sposobem łatwym » 
za pomocą obrazkow i różnych zabawek. 
Zamiast niedokładnego wyobrażenia, ukazuje 
/ T ) А . 
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sam przedmioi; zamiast łatwości w pojęciu, 
Ymaga.nieprzerwaney uwagi j zamiast po- 
Tachowności, zaszczępia gruntowność; a 
Miast ustawicznego bawienia się, zaleca su- 
ма różnicę rozrywki i zabawy od pracy 
nauki, Mu 
,, Wielkie pożytki tey metody. mnogiemi 
| je p adczeniami są stwierdzone, Jednakże 
a ynić należy uwagę, 2e ta rozbiorowa, na 
„ lykalnóm postrzeganiu zasadzona metoda ,. 
d olwiek w rzeczy samey przewyborna jest 
+ różnych przedmiotow początkowey nauki; 
lakze do dalszego postępowania, w nie- 
rych naukach niedostateczna, a w niektó- 
ch, jak np. w historyi, znpełnie jest nie- 
удаа: dla» czego.w różnych naukach, na; 
„ŻY do niey łączyć metodę systematyczną, 
W któreyby więcey było” opowiadania. 
_ Dla należytego sądzegia o metodzie Pe- 
,."llozzego:, nie powińniśmy tego spuszczać 
nici. ażebyśmy nie wpadli w błędy tych, 
"zy , nieprzenikając jey ducha, ślepo po- 
-przaja jey pochwaly,-albo przeciwnie tych, 
di rzy. zmnieyszają wielką jey we 'wzgle- 


d 


€ pedagogicznym wartość. 1 

4 Drugą ważną okolicznościa, która często 
۴۳ Jwa powodem do nieprzyjaznego o tey me- 
ы sądu , w tém się zawiera : że Pestal- 
ito. nie Ьу} równie szczęsłiwym w przy- 
1 No enin przewyborn ch swych zasad we |. 
| (Sia do niektórych nauk, jak był w ich 

. Jhalezienim. Szanowny ten maż, sam ró- 
; któr jak i jego uczniowie £ rozbierają nie- 
«€ przedmioty nadzwyczay jednostronny my 


, 
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ezyli bardzo rezwlekłym sposobem í tak» g, 
ich uczą albo nadto wiele, albo nadto Ti 
np. w Arytmetyce zbyt wiele zaymują ©, 
liczeniem z pamięci, a- bardzo malo tea 
w prawidłach. zwyczaynych, w. тасш 
sanym, za pomocą znakow liczebnych. |" 
Wypada zatém: iż w użyciu xiąg ' 
nki,. wydanych przez Pestallozzego i jeg“ 
czniów , żadną miarą nie można Í 
nie trzymać się podanego w mich sposi 
"ale cel ich i ducha przeniknąwszy ,» więcej a ; 
jego trzymać , aniżeli zewnętrzney formy: 
Mówiąc o Pestallozzym , nie można " 
wspomnieć o przewybornérg jego dziele; A, 
onard i Giertruda, "Z uderzajacém podom] 
` stwem do prawdy, i w nader żywych% 
rach , maluje w nićm obyczaje ‘prostego „| 
du swojey oyczyzny, wady i cnoty jemi *. | 
$ciwe; a razem podaje sposoby do wy 
"mia pierwszych, a podniesienia drugich A ^^. 
liwa gorliwoscia i przekonywającą vw ymo 
. Mówiąc o- ważności oświecemia pospólst” | 
„zwraca rzecz do właścicieli ziemskich, 237 
wielki im wreża obowiązek „ mieć piec?ź 
uszczęśtiwieniu duszy. i ciala’ powierzony 
sobie włościan. <Q! jak poźądana byłoby 
Czą, żeby się i dla naszey  oyczyzny ار‎ 
w tym rodzajm pisarz, i żeby słowa jego P | 
myślny wzięły skutek (5). А 
WA ^ q f 


1 Copt Ec 


n: 0 3 t * 
+- > : j 
6) Obszernieyszą wiadomość o tey. metodzie znayć J| 
¿Czytelnik w. dziclku pod tytułem: Wykład Kp 
elementarny Henr, Pestallozzego it. d. р. Dan: 
Ghaydanes, па polski język a frane. przeł. P: 
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"О metodzie angielskiey Bella i La nkastra. 


С letoda ta, ma za cel, w krótkim cza- 
Pfi | £ małemi bardzo wydatkami , nauczyć ' 
AK fa pisać, i erytmetyki.  Pominąwszy to; 
| Y vi bezstronnemu postpzegaczowi, z poczat- 
у i" postaci jakiegoś szariataństwa wydaje, 
da, Y postrzeże, jednego tylko nauczyciela, ty- 
w” „ len WJ 5 \ "M A xe ч 3 

"| *asi ieci otoczonego: po ścisłóm jednak 
(Гү,  Rowięniu się , nie można nie wyznać, że ` 
dop, 2 sposobie uczenia , nieżmieinie wiele 

Ych- znayduje się-rzeczy, і że cel założo- 


i ЧУ. Lecz nim przystąpimy do jey wy-- 
[ 


pp ha, za rzecz istotnie potrzebną poczy- 
je] 1 8, zwrócić uwagę na główną wadę w wie- 
|. Р Oczątkowych szkołach | 5 г 4 
Nay większe złe awyczayjtych szkół po- 
lu owych w! tóm się zawiera, że liczba u- 
P А w, w jedneyze klassie, bywa niezmier- 
A] xy Wielka, tak, że nauczyciel z każdym 20- 
Ф| „Na uczniem bardzo krótko tylko zaymo- 
of a csie może. Oprócz fizycznych nieprzy- 
jf p Atości, z długiego siedzenia na jedném 
T RR w powietrzu zamkniętćm, wynika- 
( SA y dzieci przez znaczny czas W bez- 
a Aności zostając, na większe nierównie szko- 
| ` moralne narazonémi zostają. W łaśćiwą 
R ç РСЕ, ë eR 
I Marcinowskie о; w Wilnie, nakladem i drukiem Jó- 


Iur Zawadzkiego j l'ypografa Imper, Uniwers, Wi- 
eńsk. 1808, 8vo maj., str. 184. 


`, manię zewnętrznego pórządku i spokoynoj | 
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młodemu wiekowi ruchawość i żywość; d 
pełnie czym je uległemi wiasnym śwym W)” 
Oobrazeniom. ` Nie wchodząc tu w  obsże 

wywod szkodliwych ztąd skutkow dla | 
ralności , dosyć jest zastanowić uwagę "Р 
tém: że nauczyciel większą część uwagi 5% 
jey i władzy obracać musi tylko na utrzy, 


З 


a dzieci z gódzin, bez nalezytey uwagi w 97 + 
le przepedzonych, bardzo ` niewiele nine 
rzeczywiście się uczą; reszta zaś czast we 
cey idzie na szkodę, niż na pożytek. 
' Złemu tenm zaradza angielska metod" 
Zasady jey są: ©. 0 
Naprzód : proste prawidło::część аст” 
użyć do uczenia drugich. Wszystkie dziec? 
w miarę postępowania w czytaniu i liczbi® | 
podzielone są w kazdey z tych nauce, na m? 
łe oddziały po 10 lub 12. Każdy odział, n 
osobney siedząc ławce, w czasie ćwiczeń W, * 
saniu poprawnóm , albo stojac polokreg'€^ 
przed tablicą do czytania na ścianie zawie?” 
ną, uczy się od jedifego z uczniów, który wid” 
сеу postąpił, i nazywa się starszym; tu się spra” 
wdza rzeczywiście dawna z dozwiddczel". 
wzięta przypowieść: docendo discimus (uczą? 
„uczymy sie. / Ucznłtowie, spraw ujący оромй 
` zek nauczycielski w jedney klassie, sam) sę 
uczniami w klassie’ inney, wyZszey. Ki { 


czyciel z pomocnikami, ze starszych ucznió 
wybranymi. Tym sposobem, cała, nader lu 
ze 


dna szkała, składasię, że tak powiem, z mn 


519. 
tu: PORZ, 
„а mnieyszy ch; aw keidey К niey- 
on. uczyciela trzyma celnieyszy uczeń, Тута 
^ 9 sposobem otrzymuje SIę możność ucze- 
^ Tàzem wielkiey liczby dzieci, + uta zyma- 
ka w nieprzerwaney uwadze i spokoy= 
PBowtóre : Lecz nigdyby tego dokazać nie 
Sza było, gdyby w urządzeme to, me 
; xn wprowadzona woyskowa jednostayność 
оет, podlug rozkazow dowodzącego. Dzie- 
Sladaja na mieysca,. wstają, wychodzą z ła” 
y rozłączają się na-odd2ialy, 1 t. d., wszyst- 
1. W jednym czasie, podług danego znaku; 
x, ihe y tylko woyskowey karności przypi- 
© należy ten wielki porządek , i to oszczę- 
Y tnie czasu: ztad to, tak ludne szkoly bio- 
o właściwy sobie , żywy i przyjemny: cha- . 
âkter, š , 
|. Botrzecie : Rzeczywista własnością an- 
! Selskiey metody jest przemiana mies 5с , od- 


| Ас, ñadajaca większey lub muieyszey szybko- 


i dokładności odpowiedzi uczniów па py- 
Саум czasie lekcyi „zadawane. Bywają 
y tywani 7, porzadku, jak stoją w oddzia- 
m jeżeli pierwszy odpowiada niedokładnie, 
190 niedość prędko; przełożony zapytuje na- 
a PUjacych aż póki którykolwiek z nich nie 
ў à należytey odpowiedzi. Wtedy ten, co 
orze odpowiedział, bierze mieysce tego» 
tóry się pierwszy pomylił; ten zaś powie 
len „powtórzyć to, czego nie umiał, jeżeli лаҳ 
Ç eù z uczniów nie odpowie należycie, wte- 
Y sam uczący odpowiada , a uczniowie po- 
Wtarzają jego odpowiedż. Z tego odbierama . 


$ 


| da, i ciągle się utrzymuje bojaźnią, €. 


7 


c poskrótkićm -przekonanin sie o pos'epie J] 
Р ç А > s ‹ 


< 


^ sobem zyskuje się na czasie , ale zmnieys7* 
| się potrzeba nauczycieli u wydatku: bo dla 9. 


A 


Lg 


. się pokazuje, jeżeli on przez pewny czas P^. 


* 
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6 


mieysc wynikają dwie jeszcze, bardzo Wê 


kie korzyści: 1) uwaga dzieci mocno się ^ 
że 


> 


nie bydź postawionym niżey ; '2) postepy- Js 
dnego. ucznia- nie zatrzymują się> niepostępó., 
drugich , to sig zdarza wę wszystkich pra 
szkołach. jig 
Do nauki czytania i liczby; wydruk 
wane są oddzielne, wielkie tablice, na К 
rych dzieci stopniami przechodzą od łatwiej 
szych do trudnieyszych ćwiczeń. Jak tylk 
uczeń zupełnie pojął rzecz jedney tablicy » 
pierwszém mieyscu oddziału zostajej: w+ed 
go przez samego mauczyciela, Lal jehê 
przechodzi do następującey tablicy. АЁ 
widoczna korzyść: że uczeń, każdy zosobil% 
*w miarę swojey zdolności i pilęości, post 
puje deley. — с. v ОЭ 
¿+ Dwom tym okolicznościom przypisać n& | 
leży te nadzwyczayne postępv, które czyn | 
dzieci podług tey metody uczone: sam by” | 
a ich świadkiem w jedney лаКіеу szkol 
w Paryżu. Formowała ѕіе {а szkoła za BY 
ności mojey w {ёт mieście,roku 1815,i w przć 
ciągu sześciu tygodni, «pod jednym nauczy? 
cielem , liczba uczniów 20 podniosła się d( 
150, a wielu z nich, przychodząc do szk9% 
з ledwie litery znali, i w krótkim czas. 
usposobili się do czytania całych myśli. —— 
a Poczwarte. Nakoniec , Kietylko tym 8р0“ 


^ 
\ - ' W 
š » 
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Cz 


| 
ja ms się ciyat, nie, potrzeba ledgey inti 
Nr. początkowego pisania ne potrzeba pa- 
" ieru, piór, atramentu, 1 t. d. Zamiast dawa- 
“Ча každemu dziecieciu, јак zazwyczay bywa; 
Wobnego eiementarza, który pierwiey pospo- 
lie staje się nieprzydatny m do dalszego u- 
ycia, nim się dziecię czytać hańczy; w an- 
Bielskich szkołach używają wspomnionych wy- 
ey (ablic, które, zawieszone na ścianie, ше 
miernie długo trwają, tak, że więcey tysia- 
© dzieci, owémi oddziałami malémii, ha je- 
nym exemplarzu, wyticzająsię czytac: 
`. Do pierwszych ćwiczeń w pisaniu, 24= 
Miast atramentu j piór i papieru (na co nie- 
malego potrzeba wydatku, bywa nieochę- 
' Чуу, a na temperowanie piór i inne 
toboty, bardzo wiele zabiera się czasu), uży= | 
„Маја piasku, na wązkim stole, między dwie- ' 
Ma ramami, cieńko nasy panego, a bardzo pręd= 
ko mogącego się zagładzić, za pomocą rucho= 
mey descułki. Na tym piasku, dzieci kreślą 
llery palcem ; albo precikiem ; а gdy ręka 
dosyć nabierze nałogu, iśdź za kierunkiem 
Oka, wtedy dająsię dzieciom tabliczki łupko= 
Pe a po uczymionym znacznym już posię= 
o Ple w pisaniu na tych tabliczkach , pozwa= 
азе używać zwyczaynych do pisania „mas 
teryałow , papieru, piór, i t d. (6) 


| CBprównanie metody Pestallozzego 2 angielskdę 
Chociaż z tego, cośmy 0 metodzie an=- 
у ЕГ ОВ - 4 : 7 
(6) Zupelnieysza wiadomość o metodzie Tankastra jest 
w pamiętniku Lwowskim. r. 1816, miesiąc maj, 


Dz wien. И, IL. М. LO» 1818. a 


"PEEP" 


i 
` + 


5e2 
gielskiey powiedzieli, wielkie okazują sic po 
Żytki, nie można jednak nie mieć па baczent 
£e ta metoda sama przez się do kształcenia 
młodzi nie jest dostateczną. 


Czytanie ; jako środek do oświecenia, WY” 
sokiey zaiste jest wartości ; ale w nićm je” 
dném nie zawiera się rzeczywiste ošwjecenid 
człowieka. Podobne ono jest do narzędzie 
które może bydź równie pozyteczuém, ja* 
i szkodliwém, podług tego, jak- będzie uży” 
te. Zgubne skutki powierzchownéy ` nauki 
szczególniey się okazały w nowszey history". 

. Nie można wątpić , iż, jeżeliby oświecenie 
niższey klassy lud w samém tylko nat 
czeniu czytania, pisania, i liczby, ograniczo” 
no, bez starania razem o pewuy stopie} 
umysłowego uksztalcenia, a w szczególności 
na podniesienie moralności i przywiązanie d? 
religii; tedy poZyteczniey byłoby klasse tę 707 
stawić w stanie przyrodzonego j jey nieoświe* 
cenia. Wtedy przynaymniey pozor mnie’ 
maney umiejętności niebyłby brany za гле 
czywistą naukę, a wrodzony zdrowy 102587 

dek przez toby: się nie przytluimiał. Zdrowy 
zaś rozsądek mierównie jest szacownieysZyt 
aniżeli umiejętność niedóyrzała, z którey F07 
dzi się zuchwała duma, zawsze do rzeczy” 
wistego oświecenia przeszkadzająca. Bell ! 
Lankaster , dostrzeg 'Biszy tak istotney wady 
w swe у metodzie, wszelkiemi sposobami 84 

— starali temu zaradzać. 


Dla zaszczepienia RE. w uczniach» 
Lankaster używa кечиш czytania Ві 


`N 
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blii; a Bell katechizmu; obadway zaś częste- 
80 powtarzania krótkich zasad moralności, 
Jednostronność tey metody, porówny wając 
J} w ogólności do melody Pestalłozzego, do- 
tykalnie się pokazuje. Arytmetyka zależy 
W niey na samém tylko mechaniczném liczb 
Pisaniu. Nie pobudza do czynności, i nie ćwi- 
Czy siły rozmyślania; nie daje poznania orze- 
tząch, i nałogu do rozmaitych stosunkow w Zy- 
cu, Wyższość metody Pestallozzego w tych 
rozlicznych, tak ważnych względaeh , jest 
Niewątpliwa. Metoda jego jest zasadą całey 
£dnkacyi, i przydatną dia dzieci wszelkiego 
Stana ; angielska zaś przydatną bydź'może dla 7 
Szkół tylko ludnych do uczenia Czytania , 
Pisania, i mechanicznego liczenia. Ale też 
zadným sposobem jedna metoda , nie zawie-- 
Ta w sobie drugiey; przeciwnie: obiedwie 
można bardzo pożytecznie połączyć: bo jedna - 
służy do kształcenia umysłu, a druga do u- 
trzymania; porządku: ш szkole; jedney celem - 
jest wzbudzenie czynności umysłu i formo- 
Wanie rozsądku, drugiey mechaniczne ćwi- 
Czenie. ç 
` Naostatek: zwrócić należy uwagę na od- 
znaczający charakter , spólny tym .obódwom 
metodom. Podaja one w rannych leciech 
możność poznawania między uczniami tych, 
W których okazują się szczególne zdolności 
umysłu i talenta; a to pozwalając , iżby je- 
"ni przewodniczyli drugim. — 
Zbyteczną byłoby rzeczą, rozszerzać się * 
‚Ха o ważności takiego poznania , osobliwie 

` W szkołach dla kształcenia młodzi do służby 
Р : а * 
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< 
woyskewey , w którey cały skutek zależy od 
nieniyinego sądu o każdego. osobistey Wał” 
tości, aby go postawić nap: zyzwoiiém dian 
micyscu. S js 

A tak z połączenia obudwoch metod, wyY* 

dą bez watpiema naypożytecznieysze skut 
ki, równie dla poczat&owego uczenia w p% 
wszechnosci, jak w szczególności dia oświe” 
cenia dzieci niższego stanu, tém bardziej» 
kiedy ta nauka połączona będzie z umieję? 
iua praktyką, przyuczania dzieci do ręk0* 
dzieł, rzemios', i w powszechności do tyC 
robot, które zgadzają się z przeznaczeniem 
tego slanu. REN 


П. O zakładach dla praktycznego  ofwivccenid 
niższych klass, da ich stanu zastosowanych. 


Jednóm z naywiększych, a dla przyja: 
ciół rodzaju. ludzkiego nayprzyjemnieyszém › 
wieku naszego dziełem, jest myśl i staran- 
na pieczołowitość około prawdziwego oświć* 
ccnia niższych klass ludu. 

.— Im więcey poznajemy i szacujemy wat, 
tość powszechnego oświecenia, tém mocn:cy 
przekonywamy się, Ze ono jesi jedynym z rzé- 
czywistych środkow do ugranżowan'a pomyśl- 
ności ludzkiey, i do prowadzenia k*żdego czło” 
wiela do rzeczywistego jey poznania,, tém 
*bardziey czuć powińniśmy, jak ważuą jest 
rzeczą nie spuszczać 2 baczności edukacyi 07 
bywaieli kłassy niższey , ale liczney. 

b Dwon ce!lnievszvm przyczynom należy 
przypisać. że dotad troskliwość o nią: nie» 
zostala dopiu Wuucylię jes4CZC do Lego 510 “| 
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[Сокуон ` rS 
polityka, i prawdziwie chrześcijańską 
g osé, Pierwszą z tych przyczyn, jest nie- 
Gstatch środkow dia udzielenia gruntowney 
ancy wielkiey liczbie dzieci; druga myl- 
26 mniemanie, jakie panowało w powszechném 
Wyobrążeniu edukacyi mższey klassy. 
| Ору mi było pozwolono te rzeczywiste 
Ky charaktery określić: 

Pod nazwaniem właściwey edukacyi klass 
Niższych rozumiem taką edukacyą, która 
lessie tey daje pojęcie jasne i dokładne o 
есуас ją otaczających; przyucza ją od nay- 
tańszey młodości do porządku i pracowito- 
501; uczy ја wykonywać roboty swe spo- 
Sobem łatwym i korzystnym, a razem éwi- 
lzy w potrzebnym do tego nałogu; która 
Stan jego czyni jemu miłym, prawa i rząd 
Owaznemi, obowiązki tey klassy w różnyc 
stosunkach względem familii, towarzystwa , 
Państwa, i głowy jego, 28 swięte mieć obo- 
Wiazuje; ednkacya, która rozwija i wzmacnia 
Moralne jego siły, a duszę człowieka napel- 
Nią wiarą i nfnością ku pocieszającym praw 
rzedwiecznego prawdom. Oto sa rysy zna- 
Vienne prawdziwey edukacyi. Któż jey nie 
Poczyta za niebieskie światło ? Któż nie- 
ędzie pragnął, iżby się w nayniższych klas= 
bach rozszerzyła.  Przykladac się do tego 
W miarę sił swoich , jest zaiste nayzacniey- 


szym celem i powinnością każdego dobrego 


9bywatela. 
xt Trudność przywiedzenia tego do sku ku, 
awierała się tylko , jakeśmy już namienili , 
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w niedostatku srodkow do takiey edukacy* 
О jakże pocieszajaca jest dla przyjaciela 108 
kości widzieć teraz , że tak pożądane WJ” 
chowanie, nie tylko rzeczywiście skutek bie 
rze, ale też wynalezione są sposoby, 129 
pieniężna pomoc, do wychowania dzieci niż 
'szey klassy potrzebna, nabywała się. własn 
ich pracą, bez naymnieyszego dla nich © 
far. у; š E 

Tak wielką dla ludzkości przysługę, © 
prócz innych, okazał P. Fellenberg , prz? 
założenie szkoły dla ubogich, 


Szkoła dla ubogich w Hoffwyllu, 


Głównym celem tego zakładu jest, for” 
mowanie dobrych i pracowitych rolników 
Cel dobroczynny : bo nie ma wątpliwości, 1 
ze wszystkich stanow obywątelstwa, rolniczy! 
naywięcey się przykładając do utwierdzen?? 
wszystkich cnot chrześcijańskich i połec?? 
nych, czyni razem członków swych naypó 
Zylecznieyszymi dla kraju obywatelami. 

Szanowny Fellenberg, przenikniony uczW* 
ciem tey prawdy, wszystkie starania sw. 
poświęcił wychowania wieśniaków. Ze wszyst” 
kich znajomych mi zakladow, których celer 
jest: dzieciom klass niższych dać wychowa? 
nie stanowi ich przyzwoite, szkoła dla nbo% 
gich, w Hoffwyllu założona, na pierwsze 24 
sługuje mieysce. - (7) ; ^) 
—— 

8 š : jesieni 
4 Taqa Came Moni, Je айз Dopo siria. 
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Nauka jest tam: urządzona podlug zasad 
tallózzego. Przedmiotami jey SĄ: dokła- 
пе tłumaczenie się językiem oyczystym, ró- 
Wnie w mowie ustney, jak ріѕапеу; arytme- 
tyka, początki jeometryi, rysunek, stosowne 
Wiadomości о rzeczach przyrodzonychi źwią- 
*kach ludzkich w pożyciu spoleczném , spol- 
ne śpiewanie wybornych pieśni moralnych. 
Z historyi naturalney i jeografii, dają się tyl- 
0 rzeczy. stanowi ich  potrzebnieysze. 
la zaszczepienia moralności, i ugruntowania 
Wreligii, służy czytanie Pisma 5.; wreszcie 
Па папке w szkołe łożą się tyłko dwie, a nay- 
Więcey trzy godziny. Cały czas dalszy obraca 
Ме na robotę. Wiosną, latem, i w jesieni, cor 
dzień wszystkie , i naymnieyszych lat dzieci 
(8 letnie), bez względu pogoda czy słota, mu- 
szą wychodzić na świeże powietrze. Mniey- 
sze, pod dozorem nieprzerwanym, w pelu lub 
W ogrodzie, zay mują się czyszczeniem ogrodu, 
zbieraniem owocow , przesadzaniem roślin, à 
inne ]zeysze, a starsi w tymże czasie trudniey- 
sze, odbywają roboty. Zimą starsi pracują 
przy rzemieślnikach , gotując narzędzia rol- 
nicze, a mnieysi plotą słomę , robią koszyki, 
różne rzeczy z tektury, oprawiają xiążki, i t. p. 
Roboty te przedają się; a uzbierane pienią- 


dze ebracaig na utrzymanie dzieci i nauczy- 


cieli, Tym sposobem zakład utrzymuje się рга + 
wie sam z siebie, „ Atak dzieci, W konywajae 


` różne roboty, nawykają do pracy, Uczą się ro- 


bot ,i własnym jeszcze zarobkiem pomnażają 
środki do lepszego siebie wychowania. Przez 
tak dobroczynne urządzenie znosi się naywięk- 


EN 
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USE 
sza przeszkoda do, udzielenia przyzwoitego 
oświecenia naylicznieyszey i nay pouzebniey* 
szey w kraju klassie ludu. © 
- Chociaż ten zakład, ze szczególnego celu 
wychowania dzieci do stanu rolniczego, ne 
należy wyłącznie do rzeczy tego pisma, któ- 
rego właściwym przedmiotem są tylko zakła” 
dy dla wychowania niższey klassy woysko” 
wych dzieci;nie mogłem jednak nie wspomuie 
o szkole P. Fellenberga: gdyż w niektórych 
wzgledach może ona posłużyć za wzór dia 
ws2ey wspomnianego zakładu; zwlaszcza. 7€ 
' ona w takiém państwie, jak Rossya , któref 
cale bogactwo zawiéra się w zdolnasciach czío* 
wieka 1 owocach ziemi, szczególniey godna jest 
naśladowania. Rolnictwo i oświecenie są d w& 
potężne Środki, za pomocą których może 
` przyyść Rossya do naywyższego stopnia kwi- 
tnącego stanu. Pierwsze pomnaża środki ро“ 
myślności fizyczney:drngie zaś roz wija moralne 
r umysłowe władze człowieka, | 


ј 
4 


| Szkoła sztuk i rzemiosł w Chalons (Szala). ` | 


W szkole tey uczy się боо chłopców, od 
12stu do 15 lat mających, w celu ukształce= 
nia z nich dobrych i umiejętnych rzemieślni= 
ków. | i 

Cztery godziny na dzień przeznaczone są do 
nezenia się języka, arytmetyki, jeometryi, š 


rysankn; ośm godzin do roboty około różnych ` 


rzemiosł, których jest dziesięć rodzajow; a są 
umięszczone w jednymże domu ze szkołą, ` 


J 
v 


Do każdego jest udzielny mayster, który | 


,poruczonych sobie chłopców. uczy swojego 
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zemiosła. Tu szczególuiey na to się pilna 
е uwaga, iżby każda rzecz zrobiona była, 
"E rysunku , przez samegoż ucznia ;do- 
me i podhlg reguł, pierwiey zrobionego, 
Czasem z modelu tymże sposobem przygoto- 
nego: ażeby młodych ludzi przyuczyé do 
Ykonywania roboty swojey podług prawi- 
et sztuki, to jest: po pilném wprzódy w u- 
"y$le rozważeniu: i podług wyobrażenia па 
Y rozwadze zasadzonego (8). j 
. Oprócz nauk wyżey wymienionych і ćwi- 
zenia się w robotach rzemiosłowych, układa- 
* są chłopcy jeszcze do ćwiczeń woysko- 


уер. 


U 


` Godném jest uwagi i to, że nczniówie 
Pomimo codzienney pracy, wymagającey na- 
żenia sił ciała ,. pod czas umysłowych le- 
суу tak są uważni i pilni, iż w krótkim cza- 
Ме znaczne w naukach czynią postępy, i nie 
"аса bynaymniey żywości, czerstwości, a po- 
tawe mają Żołnierska. Jest to dowodem, . 
е takie połączenie edukacyi росва!Кошеу po- 
po techne ,rzemiesIniczey i woyskowey, nie tyl- 
"MP. : ; š 
R Jeta o wykonania podobném, ale i роѓуів- 
т, 


BER APO anh =s 


- 


\ 

i (8) Na tychże prawie zasadach, urzadzona jest szkola rze- 
mieślnicza w Czernihowie, przez Xiążęcia Kurakina, 
dawniey jenerała gubernatora małorossyyskiego, któ- 
ra od dzićsięciu lat warastając, widoczne już zaczyna 
przynosić pożytki. А > 
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MEDYCYN А. | 


© UŻYTECZNOŚCI SZTUKI LEKARSKIEY w MAN 
STOPNIA POWSZECHNEGO OŚWIECENIA. А2 
na posiedzeniu publicznóm Cesarskiego 
niwersytelu Wileńskiego, dnia 15 wrz 
fnia roku bieżącego, czytana przez Mr 
kołaja MiANOwSKIEGO, М.А. Projessora na 
Bwycsaynego; 


-  *Różnimy się Фидије od Zwierzat rozume? 
i mową,” Ten powszechny charakter człowiek? 


jąca w oczy, zachodzi różnica w ich czy” 
nach, wyobrażeniach,żądzach,a nawet i w spo” 
' sobnościach. W samém nawet zaspokojeni!! - 
maypierwszych potrzeb przyrodzonych, tak 
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\ à теп 1 przeciwni, Ze częstokróć co je- 
| qn pozywa dla sił utrzymania, to drugiemu 
| ezwlocznie na zdrowin uszkodziłoby. Przy 
Perwszém odkryciu Ameryki, do wygubie- 

la cale nie maley ludności wysp Antylskich, 
"prócz innych przyczyn gwałtownych, nie- 
Wiey i ta przyczyniła się powolna , że Ka- 
U"übowie przymuszani byli gotowanych uży- 
wié potraw. Dziś jeszcze, gdy Kamczat- 
mumin lub Jakuta, przez wiele miesięcy cia- 

Bie żyć może: korą brzozową, tedy w stro- 
Nach wiecey cywilizowanych naynedzniey- 
82650. stąuu człowiek, ani jednego dnia, tąkim 
Pokarmem posilić się nie potrafi. W powsze- 
Chności taka jest odmienność ludzi cywilizo- 
;Wanych od zostających w stanie pierwiastko- 
-Wéy natury, że różnią się między sobą nie- 
zmiernie , nie tylko co do $rodkow ciągłego 
Utrzymania życia, ale też i we wszystkićm 

_ tém, cokolwiek możę bydź owocem dzia- 
eb: ań pod przewodnictwem prostego i przyro-, 
at dzonego światła rozumu odbywanych. Jeże- 
Mi człowiek cywilizowany nie życzy sobie su- 
Towego stanu -pierwiastkowey natury dla 
Przyczyn aż nadto widocznych , tedy wzaje- 
mnie człowiek od cywiłizacyi oddalony nie 
Pragnie także stanu cywilizawanego : a cho- 
Cia, nie potrafiłby ani sobie, ani komu dra- 
giemu zdać sprawy z przyczyn ten rodzay 

silnego Jw nim wstrętu utrzymujących, je 
dnakże zdaje się, iż nigdy na próżno i na 
szkodę nie działająca natura, takowy nie na- 
aremno wstręt w niego wlała. On gobo- 

.. Wiem naybliżey ostrzega, że te przyjemno- 
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ści żywota , które są owocem rorumowćć. 
już i wyższego przemysłu, nie są 250006. Л | 
utrzymania w siłach jego istoty: bo samo 
użycie potrzebuje pewnego 'stopnia ро аЙ 
bez kiórego w wielu przypadkach stało М, 
się szkodliwćm, R: 
Wszystkie wynalazki i nauczania ludzM 
w° służą i pozytecznemi nie są wszystkim I^ 
ziom jednako.  Udzielają się wedle stopt? 
cywilizacyi i oświecenia: a przy równyć 
„nawet skąd inąd spósobnościach użycia, ў 
. €ey ich użyje mający wyższą cywilizacya 
‚ grantownieysze oświecenie, Pod tym wzg€ 
dem umiejętności ludzkie dziś mając na cells 
chcę tu w poważnóm dostoynych słuchaczów 
gronie, ograniczywszy się przedmiotem ро“ 
"wołania mojego , $wiatla ich zastanowić ñ 
wage, usiłując w szezególności okazać, jak? 
użyteczność medycyny idzie w miarę stopnia 1 
nic samey tylko nauki lekarzów , ale i powszt* 
chnego w kraju oświecenia, 
Nauka lekarska, w nayogólnieyszćm zna” 
czeniu, jest składem znajomości przyrodzenia 
i zastosowania ich ku pożytkowi zdrowia. Ten 


„ skład utworzyły postrzeżenia i doświadcze* 
nia. Nie wielkiey trzeba rozumu bystrościy 


ażeby poznać i dostatecznie przekonać się s 


że to , ca jeden człowiek pierwszy raz postrze- 


ga i doświadcza, jest wcale niepewném 1 


zawodnóm; że dopiero po wielokrotném po- 
wiórzenia i sprawdzeniu; i po odłączeniu. zhu* 
dzenia od rzeczywistości, prawdy od fałszu, 


co wszystko jest dziełem filozofii, otrzymu- . 


14 się wypadki do owego składu należące.Przeź 
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» \ 
Älozofig za$ rozumiem tę umiejętność, poshi- 
Bującą wszystkim naukom, która uczy do- 
odzić przyczyn ze skutkow, a skatikow 
"услуп nabyte zaś wiadomości tak skła- 
€ 1 porządkować, aby łatwo objęte, docho- 
“апе w judzkiey pamięci i do użytku za¬" 
Wsywane .bydz mogły. Nauka zatóm me- 
Jezna , jakó owoc długich prac 1 roznmo- 
nych starań rodu ludzkiego, córką jest cy- 
lizaeyi ; a jak ta ostatnia nie inaczcy, tylko 
zgodności 2 przyrodzeniem postępując , 
uży do uprzyjemnienia pospolitego Zywo-. 
l, tak i medycyna, niesj rze: zna bynay= 
Whiey przyrodzeniu, nie ochrania od powsze- 
Mego jego prawa, to je t: od śmierci; co 
lększa, nie ubezpiecza nawet od boleści , 
Chorob i kalectwa: ale może przediażyć Zy-: 
Cię, skracać i łagodzić dolęgliwości i choro- 
у; ostatnie często wprzedzać i w samych ża- 
„Odkąch niszczyć, a kalectwa czynić -zhośne- 
li nieodeymujacemi życia. Aegroti- orines 
Sanari non possunt ; medicus enim deorüm po- 
пат anteiret ; verum dolores sedare , smor- 
08 intercipere, atque obscurare ; medico fas est, 
Dowiedział Areteus (de curat. morbor, diu- 
Чг, libr. 1) 
i Człowiek miecywilizowany w tém się nay- 
ишы od cy wilizowauego ү ie cały 
ety stanem obecnym, niew iadomy jest - 
na Bey przed sobą przeszłości, a „obojętny: 
„MA przyszłość. Jego postrzezema idoświad= 
Zenia zawsze pierwotne i światłem prze- 
złości niekierowane , jeśli obecney potrze- 
ie rąz wystarczą, lub zdawać się będą wy- 
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śtarczać , już mu stają się niezawodném a 
przyszłego postępowania prawidłem. Ly 
porządkiem łatwo wszystko powynaydow 
wszy, па wszystkie okoliczności i przyP% 1 
ki ma gotowe środki i sposoby, a nieum 
jhcy wątpić, am z bledow 1 omyłek korzy” 
stać; to wszystko, со czyni iswém pojęcić 
ogarnia, ma za ukończone i zupełne. w te” 
kim stanie, ani sie bada, ani lepszego PT 
gnie, a-nadewszystko niedoskonałości SW 
jey, ani Czuje, ani wyznać jest zdolny, . 
obręb swoich zdolności i poznań ma za n€“ 
przestępną granicę udoskonalenia całego 1% 
du ludzkiego. Dla tego, ile sam zna i umi 
tyle też każdy inny człowiek znać i umie”) 
"zdaniem jego, może i powinien «A że nie .' 
jest wcale łatwowierny względem ludzi? 
jako ludzi tylko, dla tego naytrudniey i nie” 
podobna prawie człowieka niecywilizowanńć” 
go і nieoświeconego po ludzku i przekonmt 
niem do czegokolwiek namówić i skłoni” 
Ale gdy wszystkie skutki, których sam spr?^ 
wić niezdolny , przypisuje istotom wy ALLE, 
przeto ci, którzy ich natchnieniem i prze” 
wodnictwem działać zdają się, pełną jego Z” 
sknją ufność. "Tym wierzycjuż bez granic? 
mie jako ludziom, ale jako nadzwyczay ny!” 

ośrzednikom wyższych i nadludzkich isto 
T'u mają otwarte pole czarodzieje, wieszczć 
„wróżbici i tym podobni nadludzkich ist? 
powiernicy , którzy u ludów niecywilizo wa 
nych składćnt są wszystkich sztuk i unte 
jętności, a tém prawćm słusznie do mé 
należy i medycyna. Smiém mówić slusznié ў 


LH 


s Od kogo innego pochodząca nie byłaby 
Уеа. à 
| Storya: różnych narodów wielorakiego 
Puia cywilizacyi i oświecenia mogłaby ku 
mu dostarczyć dowodow, ale ograniczę się 
!Zytoczeniem do tego przypadku jednych 
Azymian. Ten lud, wsławiony pierwćy potęgą 
14 oświeceniem; obcy umiejętnościom 1 sztu- 
öm, aż do blizkiey: epoki upadku rzeczypo- 
ойу; chleba nawet do czasow tryumfu Pa- 
Wła Emilinsza (168. p. J.C.) w swóm mieście 
leznający; а w takiey prostocie, i grubijań- 
ślwie koniecznie zabobonny ; wieszczom , 
Wróżbitom i czarodziejom zupełną wiarę: po- 
j iecajacy: nieufny w polor i oświecenie Gre- 
"ub wyganial ich filozofów i medyków: le- 
arstw 2 leczenia się bardzo był chciwy: rady ' 
ekarskiey w wyroczniach szukał i z powol- 
Nością ją od wieszczów iczarodziejów przyy- 
Mowat. Pierwszy тат, 7а świadectwem Pli- 
Мазда (L. XXIX c.1:), z wielkiemi honorami 
lobdarzeniem przyjąwszy greckiego medyka , 
nazwiskiem Jrchagata z Peloponezu; roku 
тута 535, kiedy w usłudze jego nie zna- - 
àzl tey niezawodności, jakićy zawsze szukał 
W swoich wyroczniach i u cudownych czaro- 
£ziejow , do dawnego wstręta ku medykom 
Breckim powrócił: których Kato. cenzor, tak 
Jako i nauk greckich, z patryotycznym fana- 
tyzmem bardzo nie nawidział i za zmówionych 
Na zgubę rzeczypospolitey, wszystkich cudzo- 
*iemców poczyty wal, a w zabobonna krajowa 
medycynę z zupełną ufnością wierzył i sam 
Ме leczył. `. 
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Medycyna ludów ucywilizowanych i ośw! 
conych, utworzona z licznych i powtórzony” 3 
postrzeżeń i doświadczeń, jest папка bare? 
rozległą i radną. Nie wszyscy, którzy 516) 
poświęcają, dochodzą równego stopnia znaj 
mości, a wszyscy równie ważną pełnią p? 
sługę w starania około zdrowia. Nauka x 
karska zasadza sie. na poznaniu: przyrodzent | 
a to poźiianie jest niezgłębione, chociaż 3 
doskonali i pomnaża wiekami. Słowem. Jë ` 
to umiejętność ludzka, nosząca w sobie głów! 
wszystkich dzialań człowieka charakter, Шш 
jest: niedoskonato&&, Przydaymyż do tego bl 
dy i pomylki nieodłączne od wszelxich czył” 
"ności iudzkich. Owoż są trzy główne zar/W* 
ty przeciw medycynie naukowey: jey role 
 głość i wudność, przyrodzona niedoskoualo$ 
'1omylność w zastosowaniu. Те itym podo 
| btie zarzuty czynią swojey rance sami naj” 
uczeńsi lekarze: owszem sami dobrowolnie 
własnie żeznają błędy i omyłki. Zostawił ic 
‚ wyźnanie w swoich dziełach nieśmiertelvy 
Hippokrat; zostawili z późnieyszych god" 
naśladownicy jego;zawołani w sztuce mężow:ć 
Borenet,S ydenham,Mead de Hain, Hailer,Mor* 
gasii i wielu indych; tak czynią i późnieyś ` 
prawdziwi przyjaciele prawdy i ludzkości. — 

Przeciwnie medycyna ludów niecywiliz0% 
wanych i nieoświeconych jest umieniem пае . 
tchnionćm, a zatóm Żadnóy obawy niepewź 
„ności, atóm bardziey w zastosowaniu omyłe E 
nie wystawująca, doskonałą i znpelna, wat? | 
| pliwościom niepodległa, wszystko z wyroczną 
niezawodnością twierdząca, z 


V 
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—— 
Człowiek niecywilizowany, pierwsze wra- 

E a^ za rzeczywistość przy ymujacy i niezna-. 
i апі na swych zludzeniach,. am na téy 
.ylnosc; zmysłów, względem których człoś 
Wiek oświecony w ustawicznéy zachowywać 
IĘ musi czuyności; którąż medycynę 2 dwóch 
| Brzerzeczonych, jeśli je obie tém nazwaniem 

lanowaé się godzi, przyy mie za pożyteczną? 

któróy ufność swoję położy, a ocalenia zdro- 

Ча i zachowania życia szukać będzie? Nie 

słucha tych zapewne, którzy sami siebie za 
Uedo;kónałych i nieodłącznćy od przyrodze- 

là ludzkiego omylności ulegających uznają: 

ray nic nadzwyczaynego 1 nadorzyrodzo- 
NA ‘nie o»iecują: częstokroć żadney rady 

adź nie umieją; albo lekarstw i sposobow - 
Dokonania choroby nie przepisując, samey has 
M powierzać się każą, lub naostatek bo- 
PÁci i kalectwa cietpliwie znosić zalecają à 
Чо tego tylko ułatwiające Środki nastręcza 
R. ро zaufania takiey medycynie i spu- 
Szczenia się na jey tsłago,potrzeba umysłu ćwi- 
Czonego i znającego granice, jakie natura 
x żczęściu i rozumowi ludzkiemi założyła. 
Viémajacy tego ćwiczenia 1. znajomości , 
Wszystkie w uczuciu i przekonaniu swo- 
Sm znayduje pobudki, do udania się w tę 
"опе, z którey ukazują się zmysłowym je- 
.89 pojęciom pewne i nieomylne sposoby ; 
ue prawom natury, których wyobrażenia 
Nie ma, ale jego nadziejom,stosownie do żądz 
uożonych, odpowiednie. Nie wskażą jemu 
'AWodnosci skutkow, ani postrzeganie, ani do- 
. ?Wiadezenie: bo ich uczynić nie zdoła: pa< 
Dz. wilęń. T. II. N.9. 2818, 5 
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nieważ to są czynności naytrudnieysze, na 
wet: dla umysłow wiadomościami zapomo" . 
żonych i do rozumowanyćh działań WR 
wnych. 

Nieznajacy i niedomyślający się bynay" 
mniey tego, jak trudném jest rzemiosłem PO 
strzeganie i doświadczanie, mniemaja zazwy” 
czay, że Żadna już o nich powstawać nie ро“ 
winna wątpliwość, kiedy twierdzą, że je 54 
mi osobiście czynili, albo wspierają się 7% 
świadectwie ludzi poczciwych i zacnych? 

, i na takim fundamencie oparci, częstokro 
rzeczy nayfałszywsze, dobrą wiarą i czystém 
sumnieniem mocno utrzymują. Jeszcze 
i owdzie żywa nie wygasła pamięć tych cz% 
sow, kiedy nie tylko u nas, ale i po wielt 
innych krajach Europy , ustawnie widywś* 
no upiorow , złych duchowi różne straszą” 
ce i szkodzące potwory. + Nie masz rodźa* 
ju form i uroczystości, którychby nie użyto 00 
przeświadczenia współczesnych i potomnych 

о niezawoduey tych jawień bytności i 1810° 
cie. Przecież niczego tam mniey nie było» 
jak rzeczywistości i prawdy: ajednakże twier- 
dzić nie można , ażeby ci wszyscy, którzy 
Чак fałszywe wyobrażenia utrzymywali i gło” 
sili, mieli jakowe zamiary podeyścia, a №6, 
postępowali z dobrą wiarą i czystćm sumie* 
niem. Źródłem ich błędu była . шепте) 

. tmość trudney sztuki postrzegania i doświad” 
czania, a takich błędow тшеу więcey м8 „ 

"Auych i powszechnych jest mnóstwo. Јаҝ̆ 
często, naprzykład, zdarza się słyszeć niższe” 
go oświecenia ludzi podstarzalych , że samt 
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Przez Wiek swóy dotykalnie przeświadczy- 
е: jak znacznie spada temperatura kli- 
tu. "Skutek odmiany organizacyi swojey 
achiny przypisuja powietrzu , a przekona- 

a, jakje biorą z uczucia, nie potrafią w nich 
zmienić" dowody czerpane 2 meteorologi- 

` “nych postrzeżeń. Któż potrafi wyniszczyć 

' "odiiwe uprzedzeńić gminnych tudzi, rozu- 

Riejących powszechiiie, że człowiek utonio- 

Y pierwey, nim żyć przestanie, wewnątrz 
Tzyymiuje wódę, albo że dymy palonych 

Nojow czyszczą zaraźliwe powietrze ? do- 

ywszy utonionego, kiedyby jószcze można ży- 

IE jemu przywrócić, dobijają częstokroć, nie- 
ułosiernie tarzając na beczce lub wieszając 


24 nogi, i widzą, czego w istocie niema, 


Jak się woda z gęby nieszczęśliwego wyle- 
à. Nie mogą równie poymować Zadney 
Przyczyny; dla czegoby dymy gnojowe, sa- 
Me z siebie nieprzyjemne i powietrze psują- 
06, miały toż powietrze od zarazy oczysźczać: 
jednak iwbrew przeciwnie żądzom i za- 
larom swoim postępująć, mniemają, że idą 
ү. nauką swoich postrzeżeń i doświadczeń , 
. Które ich bynaymniey tego nie nauczały. 
` _ Gdyby postrzeganie 1 doświadczenie nie 
ło sztuką, a sztuką bardzo trudną i nie- 
„łego usposobienia wymagającą, ogólna cy- 
Mizacya rodu ludzkiego nietakby leniwemi 


Postępowała krokami. Ten stopień ziiajomo- 


Sci przyrodzenia, jaki dziś mamy, posiadała- 
Y już przed nami starożytność odłegła ; ob- 
"eb ich dzisieyszy byłby nierówifie rozle- 
S'eyszym; szczęśliwszych wynalazcow ipq= 
| : 5* 


"5 40, 


strzegaczow poczet nie byłby mały, a skrytí 
ści natury nie byłyby niedostepuemiz Пе Н 
dzi ze zdrowemi zmyslami 1 bystrym „19 
sądkiem, tyle byłoby wynalaztow, przed kt 
rychby okiem 1 ciekawością nieukrywały s 
jak teraz bywa, przez wiele wieków jawi” 


nia, albo -wielkością i niezwyczaynym ukat 


zywania się porządkiem zadziwiające , às 
dla niezmiernego użytku „długo upragnione į 
pożądane, ; А 

Przez wieleżto lat tysięcy, patrzyli 5% 
ludzie na niemniey dziwne, jako іше rzadk 
zdarzajace się, osobliwsze przyrodzema jy 
wienie w spadaniu meteorycznych kamen 
а jednakże aż do dni naszych nie mogli Żró% 
bić takiego postrzeżenia , któreby jego pf 
wność niezawodną czyniło. WWakcyna , 0% 
dar nieoszacowany litościwego nieba, na pó” 
cieszenie dręczoney od kilkunastu wićho 
ludzkości przez Dźennera (Jeuner) udzielony? 
czyliż nie. oddawna, a może iodwielu у! 
ków objawiała się ludziom gminnym; a prze” 
cież, aż do czasu przypadkowego jéy natra” 
fienia od męża wyższego ducha, nie stała 9$ 
tym zbawiającym od srogićy klęski rod ludzb* 
wynalazkiem, jakim jest dzisiay. 

Ale taka jest koley użytecznych postrz& 


żeń i doświadczeń, że nie tylko samo ich F07 
bienie munsi. bydź dziełem wylaczuém wznio” 


śleyszych i oświeceńszych umysłow; ale i sto“ 
. sowanie do użytku ichże starań wymaga, ® 

małe і niepospolite i wtym jeszcze замой ё 
wystawując trudności. Sama wakcyna, (27 
głośny itak dobiiny nastręcza w tóy mierźć 
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| уйа, że napomknienie tylko jego dosta- 
Chie jest przekonywajacém. Srzodek ten 
{Kory wanja nayzgubnieyszéy zarazy, na tak 
Jawnych i pewnych postrzeżeniach oparty, 
Nieloletniém juz nacalym okregu ziemskim 
kS stwierdzony,i codziennie w 0- 
iczu świata w swych dobroczynnych .skut- 
ach: odnawiany, na ten jest podniesiony sto- 
Мей rzeczywistości i użytku , od którego na 
Y2szym i rzeczy wistszym Żaden podobno nie 
ay dnje się ludzki wynalazek: a wszelakoż, 
dikomu nie tayno, jak silny jego przyjęcie 
tupowszechnienie wszędy znaydowalo ido- 
n jeszcze znayduje opor. - Przekonywania 
dzi uczonych, naoczne przykłady, zachęce- 
Nią rządów , smutne оңагу nieszczęśliwego 
Wtém wstrętn, wszystkie te pobudki nie są 
Jeszcze dotąd dostatecznémi do. zjednania u 
 Bminnych ludzi téy ufności, jaką w tym śrzód- 
„W przekonany oczywistością i prostotą czło- 
"Wiek oświecony poklada., Ale tato podobno 
Oczywistość i prostota nayistotnieysza są od- 
Taza dla ludzi gminnych, niezwyklych przy- 
{адаб wiary, jak do sposobow nadprzyro- 
Łonych i niepojętych. Zawsze gotowi wal- 
“zyé i opierać się radom ze strony przezorno- 
© і oświecenia nastręczanym, a z upragnie- 
stat szukają, z nieograniczoną wiarą przyy- 
4.118 iz nayścisleyszą uległością wykonywają 
rodki przechodzące pojęcie, od prostego rze- 
Czy porządku oddalone, tajemnością i sekre- 
em ciekawość zaostrzające , а nadewszystko 
akie, które są wyższych niby istot zalecone . 
Ratchnieniem. Lubią dopatrywać miepowo- , 
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dzenia w stosowaniu pożytecznych wynalać 
ków 'i praktyk „a chociażby te dotykalnie ^ 
. bezpośrednie ich usługiwały dobru, гай). 
jednak, zdaje sie, oglądali ich upadek i зага 
cenie. Działa w tém może niejaki instynkt: 
szukający wynadgrodzenia tey niższości» JE” 
ka się naturalnie uczuwa obok podwyZsz0* 
nego poloru i wiadomościami wzbogacone! 
umysłu, š E 
Ludzie gminni obojetnie przyymuja A 
rzyści E ME przemyslu; jeśli z ni” 
pożytkują, zachowują się spokoynie ; ale y 
żeli przesadzoney nadziei › całkiem spełnio” 
ney nie widzą zawod swóy głoszą: bo w zw 
laniu winy ulgę znaydują. Przeciwnie kie 
dy się powodują imaginacyą, а w omamić” 
niach i śrzodkach nadprzyrodzonych szukaj? 
zadosyć uczynienia potrzebowaniom i żądzy? 
wtenczas własnego trzymający się przewo” 
<dnictwą , czują się niejako za powodzenie 524 
mi odpowiednymi. Wrodzona miłość własne 
4 niejaki :rodzay chluby osobistey powodujł 
do rozgłaszania urojonych powodzeń, а Ú 
krywania lub nniewinniania doznawanych 787 
wodow. Stad.idzie, że pożyteczne , acz * 
naypewnieysze , wynalazki , albo znaydujć 
odrazę w ludziach gminnych i pospolitych 
albo nie prędko i leniwie w nich upowszechnia? 
Ją się wiadomości: a przeciwnie sekreta dzić 
waczue i częstokroć szkodliwe, praktyki 24^ 
bobonne, i, że powiem, czarownicze, tak A 
w różnych krajach wiadome, pospolite i JE? 
dnostayne, że niezastanawiającemu się Па 
przyrodzoną łatwością ich rozchodzenia s14 ’ 
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"dawac się może, jak gdyby w rzeczy samey 
® wyższego świata objawionémi były. TR 
i lle w ogóle przyjaciele ludzkości życzą 
Ozszerzenia i upowsaechnienia tych znajo- 
Mości, które służą do ocalenia i utrzyma- 
Ma zdrowia, tyle nayuczeńsi lekarze, о po- 
Żytek bliźnich niemniey gorliwi i staranni , 
lie mogą się z nimi zgodzić , ani co do ro- 
zaju , ani co do okrębu tych wiadomości , 
Znajomych pod ogólmeyszém nazwaniem me- 
dycyny popularney. Nauka ta w pospolitóm 
Wyobrażeniu ma służyć do zastąpienia nie- 
dostatku lekarzów , i od nichże samych ta- 
ich dzieł wymagają przyjaciełe ludzkości. 
Gdyby lekarze byli w stanie wymyślić i po- 
dać takie przepisy , któreby ich 2 osobistey 
sługi wyręczać mogły , natenczas cała me- 
|. Sycyna nie byłaby sztuką, ani umiejętnością, 
а do nabycia nierównieby łatwieyszą była od 
Nayprostszego rzemiosła: bo i tego przez sa- 
mo, Ze tak powiem, upoważnienie, choćby 
Г od naydoskonalszego maystra , bez pilney 
| Nauki, sprawować z dokładnością i rzetelną 
Wygodą niepodobna. Niezmiernie liczne, ro- 
dząy ludzki trapiące choroby, ani do czasow, 
апі do mieysc, ani do osob, ani do wiekow, 
ani do tym podobnych innych statecznych 
Okoliczności, po naywiększey części przywia- | 
zanemi nie są. Nauka więc medycyny, ko- 
mukolwiek bądź do sprawowania powierzyć 
Się mającey, obeymować powinna wszyst- 
ie przypadki. Nie można niektóremi się 
tylko i mniey jakoby ważnemi z nich ogra- 
Qiczaé ; (bo nayprzód rozpoznanie ważnych 


x 
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BEA 
pd mniey ważnych, obu doskonałey znajo” 
mości wymaga: a potém przewidzieć niepo 
dobna, gdzie i kiedy który przypadek zara“ 
dzenia zapotrzebuje. Lecz niezajęte uprze” 
dzeniem, a troskliwie czynione światłe po” 
strzeżenia tego nauczają, że ludzkość me 
tyle szkody i cierpienia ponosi przez niedo” 
statek lekarzow z professyl; ile przez. 1€". 
zastępowanie bez professyi i nayWiecey te? 
w medycynie popularney postąpił, kto ш 
,uczywszy się јеу w należytym obrębie i го 
ciagłości, ani sam do jey sprawowania nić 
zabiera się, ani w podobnie sprawującym nić 
pokłada ufności. "Takie zaś postępowanie d? ` 
wszystkich zarówno, a mianowicie przytru* 
dnieyszych sztuk i rzemiosł, stosujące się, d | 
może bydź właściwóm, jak tylko prawdz 
„Wie cywilizowanemu człowiekowi, i skutkiem | 
| przewodnictwa gruntownie oświeconego + 07 
mysłu. w 
Uważaliśmy pierwiey, że medycyna prac 
wdziwa nie broni życia od zamierzoney prać 
wem przyrodzenia jego znikomości, owszem 
nie ubezpiecza od kalectwa i chorob, ale mo”, 
Ze życie przedłużyć, choroby skracać i laz 
godzić , niekiedy im zapobiegać, a kalectw& 
czynić znośnemi i nieumarzającemi; slowem: 
medycyna prawdziwa nic więcey nie spra* 
wuje, jak tylko przyczynia się do uprzyje” 
mnienia Życia. Тат, gdzie niedycyna taka 
nie posługuje , to jest: w społecznościach nie 
„ cywilizowanych, choroby i kalectwa nayczę* 
Ściey kończą się śmiercią. Rodzący się z wā- 
dami natury i słabą organizacya , albo przy” 
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| Маком okaleczeni, czy ciężkiey ulegający 
scenie zonc ae 
a starości, którzy naydo- 
g valszą maja organizacyą. Stąd w naro- 
E cywilizowanych i oświeconych zawsze 
większa ludność, a w niey wiele ulo- 
45% kalek; chorowitych , słabych 1 nie- 
ężnych, którzy wszyscy za wsparciem i 
<w | ik 
М ywi 1ZỌW anyc pi zeciwnre ? 
j SRA są ezerstwi i zdrowi: bo słabowici, 
sc dolezni i kaleki, samym siłom*natury Z0- 
SüWwieni4, albo w wieku dziecinnym, albo. za 
рте napaścią choroby, upadają i niedoy- 
Meu swóy żywot kończą, a zatóm w tax 
ш społecznościach i lndność proporcyonal- 
| e: jest mnieysza. 
W krajach oświeceniem i porządkami al- 
„Unistracyynemi zdawna gorujacych, utrzy- 
lYwane od wielu lat. dokladnieysze ‘nekros 
logi , corocznie wykazują wielką liczbę Tu- 
| bardzo późney dochodzących stąrości. 
nglia, Francya, Niemcy i Włochy, jak 
Dlerwszehstwo, mają w oświeceniu, tak ^i 
| lugowiecznych ludzi tam naywięcey natra- 
„można, co w innych krajach, тиеу о; 
Wieconych, nie łatwo się postrzegać daje. 
Często bywa powtarzaném : że:z postę- 
em cywilizacyi mnożąsię i choroby , a 
szczególności: im gdzie wiecey lekarzow, 
Jm więcey tam i chorob. W roztrząśnie- 
mu tych mniemań , przychodzi naprzód na 
e ta . że, gdzie nieni 
acyi i lekarzow, tam me mogą bydź 
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ehoroby ani postrzegane , ani rozróżniane | 
liczone : żadne zatem w tey mierze nież 
że bydź czynione porównanie między jedny” | 
stanem społeczności a drugim. Przy pie? 
wszóm w jakimkolwiek kraju nalezytém ph 
poznawaniu chorob, dawané im nankoW 
nazwiska, kiedy sa pierwszy raz słyszane, p^ 
wodują do rozumienia, Ze i te choroby pie” 
wszy raz się zjawiły, gdy tym czasem odda 


wnà, może pod innemi tylko nazwaniawy 


; E 
‚ znaydowały sie. Za wzrostem cywilizacj 


pomnaża się zapewne i liczba chorych; ale t^ 
pomnażanie się nie wynika z cy wilizacyi, le^ 
z pomnoZonéy ludności, która газет 2 су? 
lizacyą postępuje. Owszem: nay wiêkey chy 
rob uporczywych iszerzacych się nie powst” 
ły pierwiastkowie w narodach cywilizowa” 
nych, ale od prostych i grubijańskich by 

przyniesione; za takie znamy między wień 
innemi, trad, ospe, koltun, i zaraze pospolite 
Sa choroby professyom pewnym własciw5ś% 
ależ nie wszyscy te professye sprawujący 20 


ulegają, i może ci tylko są szczególnie p 


legli, co w stanie niecywilizacyi przez oF | 
ganizacyyną słabość swoję krócieyby żyli. 


‘nakoniec, jeśli w tém nie można wytknąć рё 


wności, tedy nie masz i dowiedzionych p" 
wodow ' obwiniania cywilizacyi. 

dy wyobrażenia o naturze i skutkach тё 
dycyny tak się bardzo we wszystkich wzglę” 
dach różnią w społecznościach, podług stopni? 
ich cywilizacyi i oświecenia, musi zatóm nić” 
małe w tćm rozróżnieniu mieć uczestnictwo 


3 posługa medyczna. Ziachodzą wielkie tr&* 
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ności, z któremi posługujący zdrowiu nie- 
` SWieconych , ze strony umyslowéy walczyć, 
3 ‘ќу walce niekiedy upadać musi, - 'Twier- 
ше lekarzów, qui bene distinguit, bene sanat, 

i Uaumowanéy i naukowey teoryi na mo- 
d ch wspierajace sie zasadach, nie raz w pra- 
усе okaże się zawodném, gdy umysł cho- 
Sch ani do rozeznanego zaufania, апі do po- 
Wolności przez oświecenie usposobionym 
jprzódy nie będzie. Lekarz zdrowia nie na- 
“aje, ale samćy chorego organizacyi do odzy- 
"ania utraconego zdrowia $rzodkami w zna- 
mości natury dopatrzonemi, dopomagać po- 
иеп, Lecz ta organizacya jest po większey 
Części we władaniu chorego, który, jeżeli do- 

| p* chęcią i'zgodném dążeniem usiłowań le- 
| tarza wśpierać nie będzie, próznemi jego u- 
x Czyni usiłowania, А jako wyobrażenia gmin- 
Пус ludzi niezgodne są z medycyną prawdzi- 
Wa, tak nayczęściey i zachowywanie się ich 
emi wyobrażeniami powodowane bywa. Nic 
| zas tych wyobrażeń nie może sprostować, jak 
Oświecenie: a to dopóki przewagi nie weźmie, 
Y Opóty iskutki od niego jedynie zaleZace na- 
Stępować nie mogą. MW. ogólności zatém me- 
супа, bezwzględnie na swą doskonałość 
- Większą lub mnieyszą, w tym kraju więcćy 
Jest pożyteczną , gdzie jest wyższy stopień 
95wiecenia powszechnego: alekarz praktyką 
Jedynie ograniczony, nie równie większy po- 
Ytek. sprawi w kraju wiecéy, aniżeli mniéy 
cywilizowanym i oświeconym. Słowem: me- 
na, tak jako i wszystkie umiejętności 
Udzkie, córkaębędąc cywilizacyi, cy wilizowa-- 


348 
uym tylko spolecznosciom szczególniey służy” 
a co do osób nawet pojedyńczych w jedn) à 
kraju, osoba oświecona › przy równey n | 
inąd sposobności zaśięgania rady lekarshitW 
nayczęściey więcćy z niey korzysta, anite 
li druga niższego stopnia oświecenia. =, 
‚ W żadnym kraju cywilizacya i dei 
nie przyszły, inie przyydą podobno nigdy; © 
takiego üpow:zechnienia, ażeby różnym kla 
som i pojedynczym w nim osobom, wiele 2 pi 
go względu nie zbywało. Tym zawsze umić” 
jętności 'ludzkie, a w ich rzędzie i medycy"? 
prawdziwa, zdawać się będą, ani użyteczne” 
ani odpowiadającemi ich ządaniom i wyg” 
dzie: tacy zawsze uciekać się będą do cze” 
rownikow, wróżbitow, pośrzednikow ducho* 
wyższych, i pod różnemi tytułami omamienie” 
powodających, ana jakich w żadnym wiek" 
ani zbywało, ani zbywa: bo zawsze się znaj? 
dowały i zńaydować się beda wszędy słabe * 
_miećwiczone umysły, ofiarą swćy niewiadó? 
mości stawać się zdolne. A kiedy zniesienie * 
ocalenie tych wszystkich ofiar nigdy nie je$ 
podobne, cóz skuteczniey ich liczbę umniey” 
szać móże , jeżeli nie rozszerzanie powszć* 
chnego oświecenia ‚ na którém i medycyny 
jak na węgielnym opierana kamieniu, me 
tyle przez szafowanie lekarstw, ile przez dak 
sze uprzątanie ich potrzeby i złego użyciń 
stanie się powszechniey usłnżną: jak tego nas, 
ucza mąż, dla ludzkości wielce zasłużony: 
Jan Piotr Frank, chluba i zaszczyt szkoły na” 
szey, mówiąc w swém klasycznóm o policy! 
medycznéy dziele, że: nauka lekarska dalek?. 
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pisze i widoczmeysze pożytki - dlu rodzaju 
zkiego przynosi, kiedy podaje śrzodki, dq- 
ce do utrzymania powszechnego w narodzie 
“оила, aniżeli wtenczas, kiedy się trudni sa- 
nén tylko leczeniém będących juź chorob. 
Dokażać wszakże tego sama przez się mé- 
"Упа, iie może, chociażby na naywyZzszym 
Кецеа szczeblu doskonałości, bez upęwsze- 
Thio.i680, ile Lylko można, gruntownieysze- 
ү. W kraju oświecenia, które, kiedy nie za» 
ży mà jedney któreykolwiek nank odnodze, 
We ich wszystkich do swojego uzupełnienia 
Jmaga : niczego zatém bardziey prawdziwi 
Przyjaciele ludzkości do życzenia nie mają; 
ак, ażeby w szystkie, nauki w równym sza- 


śorliwością wszystkie doskonałone były i roz- 
Verzane. QoS uud 
x Jakiż, wiecéy pocieszajacym, wyobrazié 
bie możemy widok, nad tén, со się okázu- 
* w niszczenia owych życzeń ludzkości, przez 
€ wielkie i mnogie ustanowienia, przez któ- 
te mądrość szczęśliwie nam panującego ALE- 


Umiejętności ubezpieczyła.  Dzisieyszy ob- 
hod doroczney pamiątki koronacyi, odnawią 
tały obraz dobrodzieystw, które tak żywą i 
"ayodlegleyszéy potomnosci obudzać będą 
zięczność, jakiey uczucie dawno serca na- 
Ste przepelnia. | 
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u i poważenin utrzymywane i z równą 
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HISTORYA NATURALNA KRAJOWA: 


> ; A 
MINERALOGICZNE OPISANIE okolicy Powola, W p? 
wiecie kowieńskim,przez Makarego BocATKX* 


Znajome jest zapewna mieszkaricom tro: 
kiego i kowieńskiego powiatu, krótkie p 
semko, nie tak gór, jako raezey, mniey wf, | 
сеу, podnioslych | pagórkow , zasiewnó” 
poletkami, wybornémi łąkami, a w nay wig" 
sżey części, pięknemi zaroślami przyodźi? 
nych; wzdłuż ze wschodu na zacho, rzs 
ka $гаша, od Ta!kowa, w powiecie 1700 
kim, aż do jey do Niemna myścia, р! 
Postrawiu Xiążęcia | Gabryela Ogińskóeg"? 
w powiecie kowieńskim przedzielone; w p? 
ı przek zaś, od południa ku północy, pomniey% 
szemi rzeczkami, Kirtą, Limszą, i inné 
drobnemi ruczajami przeźnięte. K tóżby 9€ 
„spodziewał, aby ta niewielka, i nic niez!4" 
cząca na pozor, odnoga gór napływowyc!? 

zawierać w sobie mogła pokłady skał war 

stowych ? Dziedzic Powola, P. Jozefat М0“ 

łochowiec , ustawicznie prawie zajęty, pozna” 

waniem, i pilném zastavawianiem się nad um 

wszystkiém, co przyrodzenie na jego EW, 
rzylo ziemi ,^a nieufny doświadczeniu i WIA” 

domościom własnym, szukał jeszcze chem" 
"cznego w tey mierze utwierdzenia się. Spro”, 
wadzal na ten koniec ćwiczącego się pie 

wiey w sztuce farmakologa, а dziś medy* 

/ i [] 
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B P.Deiffinzer; podobało się jemu i mnie tak- 
» ZAszczycić zaufaniem swojéin. Wezwany 
byty; esce; znalazlszy godne uwielbienia za- 
"A prac P. Deiffingera, wsparty $wiatlém 
dy, Y odunictwem samego dziedzica, „bez tru- 
C1 mogłem , utorowaną  jnż postę- 
(RC drogą, za jedńym rzutem oka, widzieć 
ko; Czego odkrycie nie malo właścicielowi 
$ztować musiało i czasu i nakładow. Za- 
ga Wszy jednak dni kilka, i obeyrzawszy, 
4 tylko widzenia godnóm było, dopełnia- 
Hc życzeń dziedzica i właściciela ziemi Po- 
„Olskiey, dobro ogólne na celu zawsze ma- 
ego , ośmieliłem się tak wzmiankowanych 
N ładow , jakoteż źródeł wód mineralnych, ` 
Tawiedliwie na przyszłość interessować mo- 
(Sch, następujący opis do powszechney po- 
* wiadomosci, š 
j Część pomienionego pasma, między ma- 
dirimi S'aniewem ` P. Bolesława omera, 
> Orążego trockiego, a Teodorowém P. Szuk- 
“Ly, prez. ziem. kowień. zamknięta, dla ua- 
alisty, Geognosty, wystawuje obraz skał 
cj zególney formacyi. Jey prawe pół<pasmo, . 
gnące się, w dół rzeki Strawy, prócz wą- 
So i przerw łącznych , żadney na sobie 
La żącey rzeczki, ani też rnczajow nić ma. 
We przeciwnie, zwłaszcza w tém miey- 
aa gdzie kierunek południowo-północny na- 
бе w zachodni przemienia, przez rzekę Lim- 
% tuż poddworem powolskim do Strawy 
Padającą , podzielone jest na dwa znako- 
a) szmaty, 7 których jeden, ze względu na 
€8 tey ostatnicy rzeki, wyższym, a drugi 
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niższym, nazwany bydź może: 
będąc zbyt blizkie i tylko nurtem 
ód siebie Fozlaczone, obadwa zupełnie їу© 
samych przymiotów stanowią opokę, W sw 
siedlisku pionowie popękaną, z kątowaty” 
i zaokrąglonych ułomkow granitu i wap, 
kow złożoną , tudzież znaczne sztuki do 
szpańskiego szmyrglu podobnę, a w 5198 
szlifierskiey nie mało cenny materyal stal”, 
wiące , i rozmaitey wielkości gruzły 20 
Żelezistty glinki, w malarstwie przyda ji 
mogącey, zawierajacą. Opoka ta ma коо 
szarawó-brunatny , odłam równy, chrap? 
waty, uderzeniu opierająca się ; do pilow? | 
nia łatwa, para oddechową zwilZona zap, 
"gliny wydaje; z weyrzenia do kamienia EB 
ү ńianego, tonstein, wielce podobna. Lec?» Е 
burzy się z kwasami, zdaje się uiezawod”” 
mieć własności miatglu , który, przy nie M 
statku cegły lùb kamieni, do budowli i PA 
prawy zbyt tłustych gruntow z pożytkie” 
używać się może. y " 
©. Pierwszy z tych, drzewami пајеѓопуб 
cyplow , wyższym mianowany, mając п nóś 
swoich dość: w tém mieyscu okazałą rzekł 
Siraq która z upokorzoną cichością S! 
py jego obmywa, pyszni się silnym zdroje 
© który potężnóm gardłem kryształowe , wô Y 
swoje o kilka łokci do poblizkiey rze 
z mruczemem popedza, nadzwyczayne WO 
żimno i czystość, mimowolną w każdym do nó” 
poju ochotę wzbudzając, daleki i przez pus 
$czyste warsty ich przepływ  oczewise! 
probuja. г 


- 
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тво dopiero pomienionych, mają one 
асле doskonałych i prawdziwych wod ісіа- 
"ych przymioty, które bez wątpienia sza- 
nićmi je czynią.Czułe ich z działaczami che- 
iCznemi zachowanie się; a w szczególuosci 
dowanie tyńktury galasowey kolorem czars 
№, a ługow prusyanowych kolorem błęki- 
nit” o własnościach tego galunkn wód mnes 
lych  bynaymniey wątpić pie pozwalają, 
a dak ich, chociaż wyraznie żelazny i zlekka 
"lügajacy;nic jednak w sobie odrażającego nie 
j owszem w napoju bardzo przy jemirym bydź 
S Wydaje. Skutkiem tych ostatnich własności 
эр obfity naokolo tego zródła: osad jasno-Zol- 
sn gdy wilgotna, a nasucho brunatnawey 
by. , która, jak się zdaje; korzystnie w sztu= 
*malarskiey użyćby się mogła. 
4 Przez Strawę przeszedlszy , na pierwsze; 
Jest prawe pólpasmo gór, a których mo- 
а na jego poboczu , na południe zwróco- 
NĄ y w części wierzchniey i доЇпеу: za= 
р slami: pokrytém , w samym środku, pod. 
akomitą żiemi urodzayney warstą , postać 
Wisk mająca; daje się postrzegać ogrom tua 
wapiennego , ütopionego ; że tak powiem, 
kładzie węglanu wapiennego szczególney 
| sc dwa zdają się bydź tego tufu ва 
+ ką, ` Jeden, koloru białawo-szarego, 2 od= 
| eum zbitym , czasem muszlowatym,. od 
| qu) <аупево tufu miększy, do rozbicia tru» 
"У do: warstowego gipsu podobny. = Dru= 
N mnieyszych sztukach ,"lecz-z części od- 
Зеус), ! skorupiastych , podziarawionych, 
ówdzie muszelkami zwapniałemi przero- 
| Dz, wileń, T. II. N. q. 1838. 4 
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słych złożony, równie jak pierwszy mięk! 
ciągłey massy. jak poprzedzający nie $ 
wi, do właściwego tufu (Kalktuf) bar 
przybliżony, kolor ma żółtawo-szary: >, 
dwa dopiero opisane gatunki, jak się. już к 
wmieniło , towarzyszą: pokładowi osobliw 
formacyi weglanu wapiennego. Kolor n^ 
jest maczagto-bialy, w swém łożysku йор, 
tartego krochmalu podobny, dość mięk” 
za lekkićm trąceniem rozsypnjacy się, iz б 
sami, równie jak дуа powyższe, mocno b 
rzący się. Wszystkie trzy wypalone dają 
pno śnieżystey białości , które po zgasze” 
rozsypuje się na mąkę , w delikatności m 
rymoncką, a w białości alabastr przechodząc?” 
zostawując gruzły gębczaste tegoż kolory 
w smaku kwaskowate , z małą ilością W^, ` 
krzepniejące , a w wielkiey rozpływając 
Część znaczną tego wapna, nalewajac W^, 
da ipo nalezytém zmaceniu, mleko wap” ` 
.ne.zostawnujac przez kilka godzin w spoczy 
ku, na dnie naczynia formuje się biały ©, 
'nierozpitszczonego wapna, a nad niém $^. 
wa zupełnie przeźroczysty roztwor, deli d 
tną białawą błonką powleczony , муга", 
kwaśny, z solaném baryty biclejacy. di 
świadczając osobno pomienionych gruzloW* ^, 
-brze wprzódy wodą obmytych,. podobne 2° р 
lanem baryty: widziałem mącenie Się. о 
się przekonałem , iż trzy dopiero „opisał 
węglany ' wapiennego. gatunki, zawierają 
w. sobie siarczdn, "wapna czyli: gips»: se, 
wią we: dwoch odmianach jeden tylko: gat д 
nek gipsowey opoki wapienney , a który 
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Jedna sypką, a druga zbitą nazwać sie mo- 
“©. Opoka ta, na wapno wypalona, dla 
Wey rzadkiey białości i mocnego krzepnie- 

là, w kunszcie mularskim,mianowicie.w robo- 

Cle tynkowey i pobiałach,doskonały dawać mo- 

“€ materyal. 

Posadowa czešé dopiero opisaney opoki,bez 
Tzestannie sączy z siebie powoli ciekącą wo- 
która,w jedno mieysce zebrana,gatunek kry 
icy formuje. Wzigta z niey woda ma smak 
yrąźnie siarczysty, zapach siarczykow wo- 
dorodnych: jakoż w doświadczeniu, siarczy- 
lem wapiennym okazała się bydZ nasyconą. 
9d nią rozciąga się warsta na pozor glinia- 
y massy, kolor siny mającey, która, bę- 
NN przesiękniona wodą, doskonale w swém 
Ożysku jest miękka, wszelkie upodobane fors 
Y przyymująca; z swego siedliska wydo- 
yta, i w wolném powietrzu zostawiona, 
bez popękania wysycha i prawie kamienie- 

Je ; ztąd na cegłę niepaloną паургғудаїпіеу= 


RE wysuszona i parą oddechową zwilżona 


słaby, daje zapach gliny; pod paznogciem po- 

Skuje; w smaku do ziemi talkowey przy- 
"лопа; mydlka, dla tego w suknowalstwie by- 
ау użyteczna;z kwasami burząca się;słowem: 
Wszystkie posiada własności marglu, i nie- 


. Watpliwie jego gatunek stanowi. Dwa zaś 


| Źródła czystey wody, po posadzie tego mar- 


Blu z wysoka bijące, prócz wygody, пау- 


lęknieyszym #опаппот na dziedzińcu po- 
Wolskim daćby mogły początek. 

i Od tych pokladow, postąpiwszy wzdłuż 
ео pobocza kilkaset krokow, nagle daje się 
| | "m 
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widzieć ogromna od wierzchu pionowie» 
od środka spadzisto przez ulewy desi 
we' spłókana warsta, w górze z gliny, A 
spodu z warstowatego piasku złożona, które 
kończy brzeg”opisanego pobocza, i nic 574078 
gólnego w sobie nie zawiera. Doświadczaję” 
jednak tego pasma w mieyscach lasami p^* 
krytych , widziałem gatunek piasku, przy” 
tomność kamienia ciosowego zapowiadając ' 
jakoż słyszałem, iż pebliżsi wiesniacy wie” 
dzą o jego siedlisku ; tylko nie wydają , ^ 
korzyści z wyprzedąwanych bruskow na wia” 
sne obracają potrzeby. j 
'Na drugiey stronie tego pól-pasma, któ” 


rego wierzchołek w roziegłey płaszczyźnie 


rolnicy ną swe siedziby: 1 uprawne p? 


zamienili, rozciąga się poza samym гос! 


kowieńskim piękna, miemala« Бом, Zy¿nem 
łąkami pokryta; jey posadę stanowi skal? 
warstowa łupkowatego układu, z koloru:bi2^ 


ławo-szara , dość miękka, do rozbicia na” 


der trudna, do piłowania łatwa, gdzie nie” 
gdzie podziurawiona i popękana, z k wasafi 
mi burząca się; gatunek piaskowca stan? 
wiąca; który, będąc bogatym w węglan W% 


pienny, z pożytkiem na wapno wypalać s 


a w hiedostatku cegły, jey mieysce wybo”” 
nie zastąpić może. W rozpadlinach tey ska” 
ly, znayduje się ' massa: proszkowata , êla? 
zney natury, utarta piękny kafowo-brund^ 
tny kolor przyymująca, która w sztuce má 
larslóey pożytecznie użyćby się mogła. 
Recz jest osobliwsza: iż na tey blonb 
niemałą przestrzeń zayimujacey , w mieys” 
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Widocznie podniesioném i foremną wypukłość 
lunowiącóm , przez grube dno pomienioney 
skały, kilka punktami wybija gotująca się: a 
Jak kryształ czysta woda, która sposobami 
Powyżey opisanemi, to jest, przez tynkturę 
Balasu i prusyany wyprobowana , niewątpli- 
We także wody żełazney posiada własności. 
ineralna ta woda, na. wzmiankowanym 
zgórku, w piękne, że tak powiem, oko zebra- 
A, w tém oku, z którego ustawicznie mrn- 
“cym leje się potokiem, osadza mnóztwo,, 
ak tusz ciemney, massy, którey wieśniacy 
ul swey sztnce fat bierskiey. do barwienia weł- 
danych maleryy czarnym kolorem, bar- 
to pożytecznie nŻy wają. 

Poblizsi mieszkańcy, a zwłaszcza ci, któ- 
"ym, dla niedostatku studeń , dozwolony jest 
Wodopoy z tego źródła, przypisują wodom 
ego cudowne „lekarskie własności. Wiele 
* nich zapewne bajecznych «i przesądem trą- 
SAcych odrzuciwszy, niektóre, jakoto: wzmo- 


= Mienie wiele słabych i dychawice cierpią- 


tych osób, pokrzepienie osłabionego wzroku, 
Qleszenie bolących oczu, a osobliwie zacho» 
„Anie od zarazy'bydła, te wody pijącego, nie 
dają się bydź zupełnie od prawdy dalekie. 

. Powole dziedziczny , jak się rzekło, maz 


| мек WW. Jozefata i Katarzyny z Kawec- 


ich Mołochowców , sędziów granicznych 

Owieńskich, położone jest w powiecie ko- 
х ieńskim , parafii ZyZmorskiey, na gościń- 
v pocztowym, z Wilna do Kowna prowa- 

Żącym,o mil dziewięć i pół od Wilna, 
* осдегу i pół od Kowna. b 
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ończy się to opisanie, zostawienie 
dla medyków, lekarskiego wód tych ocenie” 
nia, Z naszey strony, oświadczając rzete 
ną wdzięczność dla autora tego „opisania? 
przydajemy życzenie, iżby ono stać się m0 
gło wzorem і pobudka do podobnych cząś* 
kowych opisow kraju naszego, które szac0” 
wnym i pożądanym stałyby się materyałe” 
“Чо układu równie jego statystyki, jak i ht 
storyi naturalney , a w mey poznania bogact 
i darów przyrodzenia, nam udzielonych). 


HISTORYA. 
Rys CnsARSTWA JAPONSKIEGÓ , przez Frant 
: 'szka GnzYMAEx. 


Ciąg 4ty.— ob. Tom HI. str. 262, 


m.p, Dwoch jest, jak ‘już wspomnieli 
E бту , cesarzow w Japonii, z któryć 
jednego świeckim , drugiego duchownym nas 
zywają. Świeckiego wypadałoby właściwie) 
cesarzem japońskim: nazwać: bo on jest uei 
mowladny m władcą państwa, które, lubo nie 
zbyt obszerne, bardzo jednak jest ludne; К, 
złożone z wielu osobnych xięztw, w Jo 
dno polityczne złączonych ciało. №етё 
w Europie wyrazu, któryby  odpowiad 
nazwaniu duchownego cesarza: jest toty” 
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` angie na świecie , samey Japonii wła- 
wy. Lecz władza duchownego cesarza jest 
ZAŚ ograniczona: nie ma on bowiem wiel- 
i ево wpływu do zwyczaynego toku i po- 
"аа spraw państwa. W ważnych tylko 
[ E zdarzeniach , świecki ce- 
‘arz obowiązanym jest zasięgać rady od 
who wnego : ale i w takich^wypadkach ce- 
tz świecki”, czyni to raczey przez $recz- 
OŚĆ, i wcześnie wie o tém, ie Dairy czyli 
inrey zgodzi się na jego żądanie. Ж powo- 
W ścieśnioney władzy cesarza duchownego, 
* Hołownin tytuł cesarza przez Europeyzy- 
9w Dairemu dawany (biorąc ten wyraz w tém 
Maczeniu, jakie ma w Europie), uważa za nie- 
stosowny , i tak się w tey mierze tłómaczy: 
»Cesarze świeccy w Japonii tak dziś postępują 
*cesarzami duchownymi, jakiniegdy$ niektó- 
Tzy monarchowie europeyscy postępowali 


ү głową Kościoła Rzymskiego”, którzy ufni 


potęgę i znaczenie swoje, mogli byli przestać 
Na własney tylko chęci, idąc jednak za zwy- 
Czajem i duchem czasu, 2 uszanowaniem i 

Okorą udawali się po radę i potwierdzenie 
“o Oyca Świętego. Z resztą. świeccy се- 
Sarzę w Japonii zachowują się względem du- 
"hownych, ze wszelkiemi powierzchownemi 
9znakami glebokiey. czci i uszanowania. Ce- : 
Sarz świecki, co pewna lat liczba, odwiedza 

Uchownego. Często wysyła do niego wspa- 
"iale poselstwa, przez które cesarz świecki 
ofiaruje Dairemu bogate podarunki, a ten 
mu za to wywzajemnia się błogosławieństwem. 
Cesarz świecki ma w swoim ręku dochody 


* 
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całego państwa, a duchowny przestaje p. 
dochodach swojego ' xięztwa , nazy wanes 
Kioto, którém rządzi, jak xiążę niepodie” 
gly, czyli Danmio, zarúwno z innymi ха 
tami, z tą tylko różnicą, Ze ci xiążęta W 
/trzymują woyska na swoim koszcie, а cesi 
duchowny żadnego woyska nie ma; lecz sm 
la zbroyna, potrzebna do utrzymania sp% 
`. koyności w jego xięztwie, ntrzymywana JE 
kosztem cesarza świeckiego, a jemu jesi ро 
degłą. Cesarz duchowny utrzymuje gaws% 
po kilka osob, przez niego naznaczonych, przy 
dworze świeckiego cesarza, których jest 
obowiązkiem mieć oko na jego postępowe” 
nie, i przypominać o obowiązkach , jeśliby. 
cesarz dopuszczał się postępkow z dostoy* 
nością swoją niezgodnych. W liczbie tych 
osob bywa często dam kilka , obowiązanydh 

‚ uważać na pożycie monarchy z Zona, i nê 
jey sposob postępowania. Między, oznaka* 
„mi używanemi przez cesatza świeckiego do 
„okazania uszanowania duchownemu, jest: je* 
‘деп dosyć dziwny. "Na nowy rok, cesar? 
świecki powinien wyprawiać poselstwo do. 
duchownego, z życzeniem i podarnnkamiy 
w liczbie których. koniecznie bydz musi bia- 
„ły Żuraw, z czarna g!ową , zlowiony na ро“ 
lowaniu przez samegoż cesarza. Żadne za 
trudnienia nie mogą uwolnić cesarza od teg 
powinności: sama уко chotoba może go wy” 
mówić; lecz w takim zdarzeniu, Syn jegos 
„następca tronu, oyca wyręczyć musi, i x 


łowach dostać rzeczonego ptaka. 
Dostojeństwo obu cesarzow jest dziedzi- 


qe tych xiazat 
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jg w płci męzkiey, i przechodzi na star- 
*80 syna. Jeśliby który z cesarzów był 


q Potomnym , powinien przyjąć za syna je- 
4580 z xiążąt blizkich swoich krewnych. 
: dawnieyszych wiekach wdowy - zasiadajy 
\ekiedy na tronie japońskim. KXiążąt w Ja- 
nii jest bardzo wiele, i większa część zpo- 
dedzy nich włada drobnémi krainami; lecz 
lektórzy' są dosyć poten, jak np. Xiążę 
J'dayski.  Xiążęta ci rządzą w swoich kra- 
Jach , jak udzielni monarchowie ; mogą no- 
ха stanowić prawa, z tym jednak warnuns 
р kiedy one ше mają wpływu ла inne 
ci państwa;' w przeciwném zdarzeniu 
tdne prawo nie może bydz wykonywane bez 
Б Olwierdzenia arza świeckiego; Każdy 
powinien utrzymywać mazna- 
uy liczbę woyska , które zostaje pod za- 
| dzeniem cesarza.  Prowincye do Kubo na- 


асе , rządzone są przez gubernatorów. * 


Rada naywyZzsza cesarza świeckiego skła- 
Asię z pięcin czlonkow, którzy koniecznie 
505 muszg xiążętami, Fa radą zarządza 
Tozstrzyga wszystkie te okoliczności, które 
Merten yore A юш su 
lazy" sprawac nadzwyczaynych ‚ eho- 
„aby one'i niebyly wielkiey wagi, rada 
езе тоспа sama działać; również i ce- 
"2, w podobnych zdarzeniach, porozumie- 
АС się powinieh z radą naywyższą. 


‚ Oprócz tey naywyższey rady państwa ,' 


nt inna, którąby można nazwać senatem: 
М niey należy roztrząsanie ważnych spraw 
, Jminalnych ; równie i te wszystkie sprawy 


| 
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| 
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które są szczególnieyszey ważności , powin- 
ny wprzódy przez jey opiniją, przechodzić; 
poźniey odsyłane są pod roztrząśnienie пау“ 
wyższey rady. 'Ta druga rada czyli sen? 
składa się z piętnastu członków,tąk xialat ја R 


. 


^i szlachty. Dwa te wydziały rządowe даг 


wierają w sobie prawną naywyższą władzę 
do których jednak wielki wpływ mają dwor- 
scy cesarza, w japońskim języku Osoba ha” 
stra nazywani; w tych liczbie wielu jes! 


` faworytów i poufalców cesarza, Z którym! 


on taynie sie wprzódy naradza, nim da swo” 
ję opiniją o jakiey ważney sprawie, prZć 
naywyższy senat jemu przedstawioney. 

. Działania rządu japońskiego dzielą się 02 
siedm części,czyli wydzialowskazdy wydzialpe* 
ruczony jest dwom lub trzem munistrom? 
w miarę ważności i obszerności przedmio” / 


^u. W ponioc ministrom dodają się radcy* 


Wydziały rządowe są nastepujace: 


I. Wydział gospodarstwa i dochodow krås | 


jowych. Dochody krajowe, po większey czę” 
ści, w Japonii wybierają się w naturze z e 
а" 


dow, rózuego rodzaju ; rolnictwo wiec , Ж 
"bryki, rękodzieła, i inne gałęzie gospoda” 


stwa krajowego, zostają pod dozorem teg? 
samego wydziału, który i dochodami / 24% 
„rządza. cii WZA 
И. Wydział żeglugi i handlu ma dozo" 
nad handlem krajowym: handel bowieem 247 
graniczny niejest wielki, i korzyści z nieg” 
wynikające należą do samego tylko cesa 
handel zaś wewnętrzny w Japonii jest bat” 
dzo obszerny, i odbywa się po większey czę” 


rz — 


^ morzem, przedzielajacém mnóztwo wysp, . 
k adajacych państwo Japonii. “Lo położenię 
taju podaje łatwość przewożenia wodą plo- 
Ow jedney prowincyi do drugiey. Do miast 
admorskich towary dostarczane bywają 
20 irodkowych prowincyy rzekami i kanałami, 
tozmaitośé klimatów w japońskich prowin- 
Yach , jest przyczyną rozmaitości płodów 
80 nadzwyczaynie ludnego państwa , ztąd 
p. del domowy bardzo jest obszerny i/czyu- 
s: ZES: 

W. Wydział budowli skarbowych zawia- 
duje wszelkiego rodzaju budowlami publi- 
“némi, jako to: świątyniami, domami sądo- 
ćmi, twierdzami, więzieniami, i t. d. 

IV, Wydział wewnętrzney spokoyności i po- 
ñ "даки czyli policyi bardzo jest ważny. Nie- 

ność cesarza ku udzielnym xiążętom zmu- 
Ма go do ciągłego czuwamia nad ich kro- 

tni, tak otwarcie, jakoiskrycie. Tym więc 
Wydziałem zarządzają pospolicie ludzie nay- : 
?hakomitsi i naywięcey mający ufności u ce- 
Зараа i narodu. Na zaletę policyi japońskiey 
Powiedzieć można , że bardzo jest czynną i 

oskliwą o bezpieczeństwo publiczne. Drogi 
Po całym kraju są wolne od zbóycow; kra- 

“eze, i inne występki rzadko się w Japonii 
*darzaja. Lecz obok tego policya jest zbyt 
Aciążliwa krajowi, dla wielkiey liczby ludzi 
R składających. ° 
У, Wydział sądowy spraw cywilnych i kry- 
Kinajnych. Sprawy tak cywilne jak krymi- 
Dalne odbywają się w kaZdém xięztwie, po- 
"ug praw mieyscowych, jeśli nie mają zwig- 


* 


` scach wskazanych, naznaczoną woysk liczbć | 
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zku z innemi prowincyami, lub ze sprawe” 
mi publicznemi całego państwa; w przeć” 
wnóm zdarzeniu powinny bydz roztrząsał” 
i sądzone przez te wydziały, do kiórych na” 
leżą prośby apellacyyne i ważne krymina ne 
sprawy, przychodzące z prowincyy cesąrskić U 
od sadow cywilnych і kryminalnych, ješli st 
‘takiego rodzaju, Ze gubernatorowie nie mają 
wiadzy ostatecznego ich rozstrzygania. 
„VI. Wydział wojenny ma pod swoim do” 
'zorem wszystkie zbrojownie państwa , IA 
dwisarnie, i fabryki broni. Ma także dozor паб | 
xiążętami, aby w swoich prowiricyach utrzy” 
mywali, w przyzwoitym porządku i w miej” 


Wydziałowi (етп powierzone jest czuwanie 

nad obroną i bezpieczeństwem całego рай“. 
stwa. : śr 

ҮП. Wydział nakoniec duchowny podległf 

jest duchownemu cesarzowi, który ma w nim 

nieograniczoną władzę, jako osoba święta: lech 

to nieograniczenie jego władzy rozciąga sl | 
tylko do tych zdarzeń, w których rozporzą” 

dzenia jego” w rzeczach duchownych pić, 
sprzeciwiają się widokom cesarza Świeckie* 

go. $i re 

Mieszkańcy Japonii dzielą się 18 

обт klas czyli stanów: 1, xiążęt 

о, szlachta, 5, duchowieństwo, % 

żołnierze, 5, kupcy, 6. rzemieślnicy, 7, rol- 

nicy i robotnicy, 8, poddani, czyli niewol* | 
nicy. ' Ж 

— Stan woyskowy w Japonii jest dziedzi 

спу, poważany , a osobliv/ie żołnierze słu- 


„Podział mie- 
 szkańców. 
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, pea 
Wy w woysku samego cesarza, Stan kupiec- 
i bardzo liczny i bogaty , lecz mniey ma 
ważenia, і kupcom mewolno jest nosić Za- 
Черо oręża: Mimo to jednak poniżenie łu- 
i bawiących się handlem, bogactwa 1 dostat- 
2 podnoszą ich często do równosci z wyż- 
emi stanami, których przywileje zapewnia- 
À im nczesinictwo w wysokich zaszczytach 

dostojeństwach. 

„Zdaje się, że Japończycy nie znają jeszcze 

лісу między stanem rzemieślnika 1 arty- 
Му; i ztąd u nich malarz obrazów z mala- 
tem domów, architekt z,cieślą, lt. p. Чо је- 
ley klassy mieszkańców należą. Prawa i 
Vzywileje ich są prawie też same, со i кар» 
rów. 
| Rolnicy i robotnicy składają ostatnią klasse 
udzi wolnych w Japonii. Do tey klassy miesz- 
kańców należą ci wszyscy, którzy żyją z nay- 
Bowania sie do różnego rodzaju robot. Klassa 


ta ludzi bardzo liczna, bo tak jest wielka lud- 
m ` L . е » . . f 

ość, 12 właściciel małego nawet kęsa ziemi, 

le sam ją uprawia, ' lecz najemnikami, którzy 


Alney nie posiadają własności ziemskie y. 


Мадаја niewolnicy, którzy są własnością 


Ostatnią  klassę. mieszkańców Japonii 


Panów. Ten poniżony stan ludzi pocho- 


ži z jeńców,którzy w dawnieyszych wiekach 
ostali się w niewolę, w czasie wojen z sąsia= 
"dip Liczbę niewolników pomnażają o 
zieci, przedawane w poddaństwo przez wia- 
nych swoich rodziców, których do tey okru- 
ley ostateczności przywodzi nędza i niemo- 
Ność wyżywienia swego potomstwa. Ta prze- 
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RUP t 
дай dzieci dotąd jest we zwyczaju:co się zaś y 
cze jeńców, tych prawo zaczeło nie pow? 
lać brać w poddaństwo od czasu, jak Јаро 
czycy zniszczyli u siebie wiarę chrześcijan?" 
W czasach dzisieyszych stanęła nstawa, 7 " 
cająca utrzymywanie jeńców w меси 
więzieniu. Do takiego postępowania skło™ | 
jich to mniemanie, że jeńcy wojenni, trzym y 
w więzieniu, nie mogą obcowaniem swoj” ` 
z ludem, zaszczepiać w nim wyobrażeń i oby 
czajów cudzoziemskich. 

W Japonii mało jest praw, a je- 
szcze mniey pisanych. Wola mo- | 
narchy zastępuje nayczešciey ich mieys | 
Cesarz jest panem Życia wszystkich mies 
kańców. Mimo tę jednak nieograniczo 
władzę, monarcha nie odstępuje praw ї zWJ. 
'ezajow oddawna ustalonych, i zasięga габ. 
u xiążąt i poradników. Spory nayczęścić 
bywają rozsirzvgane przez sąd polubowny” 
który sobie strony obierają: lecz jeżeli nić” 
chcą przesiać na zdaniu pośrednikow , 5р! 

wa wytacza się przed władze sądowe, w któ” 
rych sędziowie trzymają się starodawnych u“ 
staw, a jeśli te są niedostateczne, sume 
nie i zdrowy rozsądek zastępuje mieysce рга“ 
wa. Od wyroku władz mieyscowych wol? 
jest odwołanie się do władz wyższych, 0° 
senatu, i nakoniec do samego cesarza. š 
Japończycy. porównywają prawa gwojć 

- do piramidy żelazney, którey ani burze4a 
siła czasu zniszczyć, а nawet zmienić 7 
mogą. Lecz prawa japońskie są nadzwy* 
 ezaynie srogie, a nawet okrutne, Rzadko 


Prawa ika 
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bowiem między karą i występkiem zacho- 
stę jest stosunek. Naywyższe przestep- 
o karane bywa zwykle śmiercią. Obu- 
бш. rozum, rozważając liczne rodzaje kar 
ropnych: wplatywanie w koło, krzyżo- 
sj ule ‚ ścinanie , palenie żywcem, rozrzy- 
Anie brzucha , są to męczarnie, które wy- 
"Zymywaé muszą winowaycy stanu i zbro- 
Marze prywatni. Na wygnanie ` skazywa- 
N bywają bogaci. obywatele i xiążęta hol- 
łujący. Jeśli za$ przestępstwo jest więk- 
Mey wagi, winowayca musi. sam sobie ży- 
Че odebrać, pospolicie tozerźnięciem brzu- 
а. Za nayhaniebnieyszy rodzay kary po- 
"Ly tuja krajowcy rozpinanie na krzyżu, glo- 
Wa do ziemi: karze tey-podlegaja zdraycy, 
"büycy i podpalacze. W niektorych zda- 
"2eniach , mianowicie za bunt lub zdrade, 
ага rozciąga się na rodzinę i przyjaciół wi- 
Nowaycy, a niekiedy nawet i na całą oko- 
lice, Kaempfer przytacza następny przykład 
Nesłychaney srogości. W roku 1670 jeden 
Vządca majątkow cesarskich, obwiniony ` 20- 
stał і przekonany о skupowanie.broni, w се 
U przesłania Koreyczykom.  Zamiaru swe- 
80 nie przywiodł do skutku: lecz za chęć sa- 
ą ze wszystkimi, którzy jemu pomagali 
przedsięwzięciu , rozpięty został na krzy- 
u, Siedmioletniemu synowi w: oczach oy- 
Ca odcięto głowę , wszyscy krewni wysłani 
à wieczne wygnanie , a cały dom zburzo- 
ny. Jeśli obwiniony nie chce się przyznać do 
zbrodni. używane są tortury ; kiórych ró- 
he rodzaje są w Japonii. 


^ 
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W niektórych zdarzeniach prawa japo 
skié dozwalaja samemu skrzywdzonemu p 
гас winowaycę. Mąż przekonany o ре ы 
wierzenie się Żony, może ja natychmu^? 
śmiercią ukarać. — PodobneZ ma prawo P, 
stąpić i оусіес z mężczyzna, który córkę J 
go uwiódł. Rzadko wynikają spory o dzić 
dzictwo 1 rozdział majątku > dział ten. albo” 
wiem zależy zupełnie od woli oyca, któ. 
ma władzę nieograniczoną mad dziećmi y 
podług swey woli rozrządza majątkiem. 
dział majątku rzadko bywa równy, i $ 
'naystarszy , lub maybardziey. od ^ rodziców 
kochany, otrzymuje część naywieksza. | 
Przyczyn zbyteczney srogosci praw szuka 
nalóży, częścią w charakterze i burzliwy” 
skłonnościach narodu; a szczególniey w 9" 
wych okropnych Duntach; i domowych rze” 
ziach, które przez całe wieki państwo јарой“ 
skie niszczyły. Wtenczas monarchowie japo?” 
ścy, dla przywrócenia i utrzymania врокоуио, 
ści w państwie , przymuszeni byli stanow! 
naysrozsze prawa. - Jakoż w prawodawstwi” 
japońskim widzieć można , że naysurows/t 
kary ustańawiane są na zbrodniow *stanu * 
buntowników. Srogość ta, w owychiczasać 
potrzebna, dotąd została. Rząd japoński, тб ) 
wi Pan /ołowniń, sam dzisiay widzi wiele nie” 
dostatkow, a mianowicie zbyteczna surowó>” . 
kar; lecz nie śmie ich zmieniać, przeż obawę 
zaburzeń wewnętrznych. МУ sądownictwać 
starają się także, ile możności , zmnieysza: 
surowość ustaw, iuniewińniać oskarżonego? 
jesli wątpliwość zachodze 05 


" 
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ks Woysko japońskie dosyć jest li- 
“апе, i składa się po większey cze- 
© z piechoty, јако w kraju górzystym i nie- 
tamożnym w dobre konie.  Źołnierze nie 
Wielką mają płacę pieniężną , lecz pobierają 
Jwność w naturze. W czasie pokoju pie- 
hota składa się ze 100,000 ludzi; jazdy liczą 
20,900. VV oysko uzbrojone jest w broń ognistą, 


Siła abroynd; 


łuki, strzały, kopije, szable, i puginaly^ W cza- 


le woyny xiazeta obowiązani są wystawiać 
Woysko posiłkowe, złożone z 76,000 piechoty 
198.000 jazdy. ; 
— Artylerya japońska w wielkiey jest jeszcze 
 Miedoskonałości. Stan jey można porównać 
M0 tego, w jakim była. europeyska wteneżas, 
kiedy zaczęto używać dział lanych.- Działa 
Mrajowey roboty są powiększey części 2 тіе- 
Zi. „Nabijanie i strzelanie odbywa się bardzo 
Dowoluie. Żołnierze przy każdym wystrzale 
lą znaczną przestrzeń odstępują: Podróżo- 
Pisarze, zastanawiając się nad ich prochem, 
Czynią tę uwagę, że zbyt wiele muszą mie- 
ас węgla: bo dym z niego po wystrzeleniu 
ardzo bywa gęsty i czarny. Broń ręczna 
Podobnież nayczęściey miedziana i ciężka; za- 
Miast skałek używają lontow, któremi w po- 
tzebie zapalają. Mówiąc w ogólności, długi 
Pokoy, w którym Japonija zostaje, nie sprzyja 
 Szybkiemu doskonaleniu się nauki wojenney, 


zwłaszcza gdy. prawa nie dózwalają wprowa- ` 
“ać nowych cudzoziemskich wynalazkow. 


ocisłe więc trzymanie się dawnego zwyczaju 


 Amiektórych przepisow odwiecznych składa- 


Ją cala taktykę japońską. 
Dz. шей. Т. П. М. 10. 1818. 5 
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EC PR Zamilowanie rolnictwa, W tym 
MINE kraju do wysokiego doszlo stopu” 

ЕШ ЕК Ogromna hidnosé. i skłonność 

racy nie dozwala mieszkańcom naymniej” 
szego kawałka ziemi zostawiać odłogiem, mi 
mo górzyste i skaliste w wielu mieyscach 
położenie tego kraju. Ryż, pszenica, różne” 
go rodzaju zboże i trawy, okrywają pola Ja 
ponii, które żyźnością i obfitym plonem nagra 
dzają -nadzwyczayną pracowitość mieszkal” 
ców. Ч 
Zwracając uwagę па przemysł narodowy” 
pierwsze mieyste zająć powinny fabryki je% 
wabnych materyy, fabryki stali, farfury i lak 
Fabryki jedwabne sławne są nietylko swoi% 
ogromnością , lecz i doskonałością materJJ 
w nich wyrabianych, które w niczém nie usl£^ 
puja chińskim. P. Hołownin mniema: że 4 
sprzętow stalowych, szable i puginały japo 
skie przewyższają, mocą i doskonałością swoj% 
wszelką tego rodzaju broń w innych krajat 
robioną, oprócz puginałow i szabel, przycho? 
dzących z Damaszku. W polorowaniu stali? 
innych meiallow mieszkańcy bardzo są 216 
czni; robią nawet zwierciadła metallowe » 
w których tak dobrze odbijają'się przedmiot)? 
jak i w zwierciadłach szklannych. Jede? 
z podróżnych zaświadcza , że narzędzia 5107 
larskie i ciesielskie , które widział w czasie 
pobytu swego w Japonii, mało się różnią w do” 
skonałości od angielskich. Porc ilanę japo?” 
ską znawcy przenoszą nad ch .ską, lecz bar” 
dzo jest droga i tak mało ` y wyrabiają , | e 
nie wystarcza na potrze, kraju; wiele więć - 


` 
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m Chin muszą sprowadzać. Zmane są ze 
ski Y doskonałości roboty pokostowe japoń- 
“Че, w których Japończycy celaja nad wielą 
|, "emi narodami. Fabryki bawelniane liczne 
! i wielkie, z powodu powszechnego używa- 
җ bawelnianych materyy w calém państwie; 
Cz dziwna jest rzecz, że Japończycy w ro- 


| 


(lach tego rodzaju hie doszii wielkiey do= 


| tKonalošci. Oprócz wspomnianych głównych 


Chodzieł i fabryk, Japończycy twudnią się je- 


[ (Ciąg siódmy ob. T. Il. sir. 259.) 
Å 


cze wielą imemi: jak np. maja wielkie za- 
Wady, w których dystylluje się pewnego rodza- 
U wódka, wjęzyku krajowym Sótczyja паз 
"Ywana, i równięż robią ze zboża napóy, któ- 
У nazywają Saha, — = 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


= EST А эйе 
ROLNICEW 0. 


Wisiri CHEMI RÓLNICZEY, przez 4. ОстАро- 
WSKIEGO: ^ 


` 


* 1 
0 przyrodzeniu i składzie powietrza atmo- 


г : 


sferycznego i jego wpływie na rośliny: - 


O rozwijaniu się nasion, O funkcyach 
roślin w rozmaitym czasie ich wzrostu. 


15». Istoty, do składu powietrza atmosfe- 
\ cznego wchodzące, są: woda, kwasoród, sa- 
` Stroród, i kwas węglowy. Mówiliśmy o tych 
Salach w ogólności; poznaymy teraz ich 
Aalanje i wpływ na wegetacyą roślinną. 
e E 


^ 


^ 
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[> Ле się wodą zawsze i statecznie W pz 
wietrzu atmosferyczném rozpuszczona znay ; 
duje, rzecz jest, niezawodna; przekonać ma 
jednak o tém lepiey można z następująceś" 
doświadczenia. Wystawując na działanie PR 
wietrza, nawet naysuchszego i nayzimnieysze” 
“g0, potaż kaustyczny, occian potażu, Іар 50 
nik wapna, dobrze wprzódy -wysuszonć 
do czerwoności wyprażone , takowe 18191 
nabywają ciężaru, stają się wilgotne, i CA” 
kiem się nakoniec rozpływają. W tym sta” 
nie będąc znowu ogrzewane , wydają z 59 
bie wodę; à do czerwoności wyprażone, ©, 
Upierwiastkowego swojego powracają stani 
Woda, pomienione istoty do stanu płynneg® | 
przywodzqca, nie watpliwie z powieti7? 
pochodzi: albowiem pewna i oznaczona cze?. j 
‚ jego w doświadczeniu wzięta, objętość 1 cie 
Zar swóy zmnieysza widocznie. > ea 

155. Zesię woda nstawicznie w pow. 
trzu rozpuszcza i шора, і zniegó w pes 
staci mgły, deszczn, grau, i śhiegu oddZit^ 
la, codzienne tego widzimy pizykłady. Tę 
јејпак przyrodzoną własność, do czasow od“ , 
krycia i: ustanowienia zasad teoryi горі 
czenia, błędnie poymowano ; uważano ją e 
bowiem za skutek. powinowactwa. Gdy za? 
wediug wyżey przez nas przywiedzioneś? 
prawa (25), ciala różney gęstości i skupie” 
nia stykającsię z sobą, wzniecają w sobie | 
usiłowanie przeyścia do jednego i tegoż 527 
mego stanń „skupienia і gęstości : f powietrze 
więć, w stanie lotnym będące , . ztykając 516 
z ogromua massa wód na powierzchni ziemi 
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"апус ; rozrzedza je, rozpuszeza W 60+ 
Me, i ulotnia, i samo się w tyni 'stosunku Zaz 
Biszcza, * Atmosfera więc hhygyśtsza , nay- 
сеу w: sobie wody rozpuszczohey mieć 
pot Aże'/6_ góstości atmostery sądzimy 
jey ciężkości, którą nam barometra poka= 
Ча: ztąd żywe srebro podnosisic w tych 
J'zedziach w takim stosunku, w jakim się 
Oda w powietrzu rozpuszcza& opada zaś , 
Pk się ta odłącza, i oddżielając się, mgłę, ro- 
м, deszcz, i śnieg stanowi. ki - 
^ 154, Ale jakazto przyczyna , oddzial wo- 
1 z powietrza,  azatém ` formowanie się 
mur sprawuje ?. P. Davy rozumie, iż tą 
р czyną jest zuiZenie temperatury. Alu- 
0 {бү przyczynie wszelkiego wpływu Za: 
brzęczyć nie można: nadto jednak јеу wie- 
„chemik angielski przypisuje; nigdy albo= 

/ lem powietrze hie jest doskonaléy woda na- 
Jcone , jak w czasie naymocnieyszych mro- 
оуу a przecie w ten czas Żadna precypi- 
суа nie ma mieysca. Daleko jaśniey i 
untowniey tę przyczynę tłumaczy Р. Ję= : 
"ey Śniadecki: ,Rozumaalbym raczey po- 
»dlug założonych odemnie początków, mówi 

. Мец autor, i sama ziemia, góry, wody , 
^* nayistotniey unoszące się nad powierz- 
»chnią ziemi pary, jeżeli nie zawsze, to 
?W pewnych przypadkach, spowiętrzońą wo- 
296 zagęszczać, i tym sposobem chmury for- 
smowaé mogą. Na dowod, dosyć jest przy- 
ułoczyć , że chmury formują się tylko w ma- 
“еу od powierzchni ziemi odległości, i, 
"ie wyższe atmosfery warsty , chociaż nay-. 
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„zimnieysze, są.zawsze nasycona, nay™® і 
„Cnieyszą i nieźmienną wody sołucyą ; пехар | 
„dopiero woda prawdziwie jest rozpuszC7^;. 
„na, i stanu swojego spowietrzonego pewna 
. „Lecz dla tego właśnie nasycenia , j€} 
„li przypadkiem chmura jaką w tę się czę? 
„atmosfery dostanie, gdzie przy znaczne 
„zimnie, tak wiele jest rozpuszczoney W 
„dy, ta chmura staje się przyczyną nagłej 
„jey i nayobfitszey precypitacyi, a ta op# 
„dnienie nayczęściey dla wielkiego .zim??" 
„następuje w stanie lodn. 'Takowy przyp% і. 
„dek zdarza się tylko miedzy chmurami, J 
„dnostaynie elekiryzowanemi , z których je” 
„dna drugą odepchnąć do tak znaczney W)” 
„sokości może, i stajesię przyczyną 58 
„lub gwałtowney ulewy. Krótko mówią? 
„okazyą chmur i deszczow jest para wod 
„do pewney się wysokości nad ziemię wzn9% 
455808 re RS A Sn. 

„Wiatry, podlug tego, jak sa suche; lub 
„parą wodną obciążone, są nayistotnieys%4 
„przyczyną formowaria się chmur, lub ic 
»rozpuszczenia. Wszystkie te fenomena 0% 
„bywająsię w'oczach naszych, a przede 
„mało mamy na nie uwagi. Wieleż to razy 
„nie patrzymy się na ogromne chmury, 7% 
„nadeyściem wiatru suchego w' momen’? 
„niemal rozpuszczające się ? i wieleż znow! 
„razy wilgotny powiew, z jednego obłoczk% 
„z jedney mgły, ogromne w oczach naszy” 
+ „formuje chmury ?? 

155. Liście roślin zdają się na wodę w P9? 
Wietrzu rozpuszczoną działać, i ją połykać: 
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ada przyczyny, niektóre z nicią. Hus 
| pewne gatunki aloesu, od ziemi od 
zielone i zawieszone w powietrzu, naby- 
wają ciężaru. W czasie wielkich upalow , 
1 kiedy grunt zupełnie jest suchy, życie ro- 
Sin. całkiem się prawie w powietrzu zawar- 


tą wilgocią utrzymuje. (Woda stanowi. część, 


Większą sokow roślinnych; a jey pierwiast- 
1, wodoród ikwasoród, do składu organow 
Тоз пус. уу znaczney obfitości wchodzą. 
Woda nie tylko w stanie płynnym i lo- 
Шут dla utrzymania wzrostu roślin nieod- 
icie jest potrzebną > lecz i w stanie stałym, 
to jest, śniegu i lodu, niemniey jest pożyte- 
tzng. ҮҮ stanie stałym, będąc złym prze- 
Wodnikiem cieplika , ochrania i ubezpiecza 
od gwałtownego zimna korzenie młodych ro- 


Sin, pod pokrywą śniegu leżących. Gdy. 


nadto woda w marźnięciu, podług praw kry- 
stallizacyi , cząstki swoje rozszerza, i ob- 
Jętość w tym stanie na 2; powiększa; а 
Przeto mrozy gwaltowne i odligi, rozpie- 
tając i rozdzie!ając cząstki gruntow , bardzo 
się wiele do. ich spulchnienia przyczyniają. 
. 156. Gaz kwasu węglowego , składający 
się z węglika i kwasorodn, podobnież jest 
Częścią stanowiącą powietrza atmosferyczne- 
go. Przeświadczamy się о tém 2 nastepuja- 
Cego doswiadczenia. Wystawnjąc na dzia- 
аше powietrza atmosferycznego Troztwor 
Wapna w wodzie, czyli tak nazwaną wodę 


Wapienna, cały się płyn wkrótce powleka ` 


Skorupa, która potém na dno opada, i na jey 


się mieyscu nówa formuje. Takowe two- 
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rzenie się skorup, i їс па dno opadanie, trwa | 

"dopóty , "póki się wapno, w wodzie rozp 
szczone,, całkiem nie wytrawi i na dno nie 
opadnie. Osad zebrany, jest czystym М 
glanem wapna; w wodzie się albowiem ne 
rozpuszcza, „a. rozpuszcza w kwasach z burze” 
niem , i jest bez smakn. CM 

Ilość kwasu węglowego. w powietrzu jest 
bardzo mała, i ledwo jego „3, do +3, obj 
tości stanowi. Tworzy się kwas weglowy 
w czasie fermentacyi i gnicia, pod czas pe 

„j lenia istot organicznych, przez eddychamie ` 
źwierząt, i w wielu innych przypadkach; roż% . 
Майа się zaś na swoje pierwiastki i niszczj 

| przez proces wegetacyi, Wprowadzając r0 
ślinę, lub nawet liście jey zdrowe, do szklan* 
nego naczynia, napełnionego wodą, kwasem 
węglowym nasyconą, i na:dzialanie światła ` 
wystawujac, uwalnia się z wody gaz kwa: 

. sorodny. Woda, po niejakim czasie pod гот. 
zbior wzięta, ani śladu w sobie kwasu weglo* 
wego nie pokazuje. 

157. Powietrze pozbawione kwasu węglo=* 
wego i wody, żadney prawie we własnościach 
swoich nie ponosi odmiany, i gorenie ciał + 
życie źwierząt utrzymuje: Rozmaite są spoz 
soby rozłożenia go na swoje pierwiastki, to ` 
jest: na gaz kwasórodny i saletrorodny. Naj” 
prostszy zaś i nayłatwieyszy jest: palić fosfor 

,W pewnćy i oznaczonćy ilości powietrza: 
W tym razie fosfor połyka kwasoród, a sale* 
troród nietknięty zostawuje. Sto miarek pore 
wietrza, w którém fosfor byl wypalony, zo- 
stawuje 79 miarek gazu saletrorodfego, który 
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wyjłzany ze 21 częściami świeżo zkądinąd 
5 Obytego gazu,k wasorodnegę, stanowi 16tos 
› We wszystkich własnościach do powietrzą 
Mosferycznego podobna, Chcąc 2 powie« 
X ® czysty gaz kwasorodny, oddzielić, należy 
а ém Zywc srebro mocho ogrzewać dopóty; 
: уйш się, уу czerwony proszek nie zamieni; 
Wwy proszek wyprażony uwalnia Z śiebię : 
Asoród. ido stanu metallicznego powraca. 
vs Kwasoród w wielu fankcyach roślin nie- 
ОСТА jest potrzebny. ; naywiekszy. jedhak 
4 wpływ na Ekonomija źwierzęcą: On to 
| 5 który życie źwierząt utrzymuje. Zwie- 
., tła, przyymnując powietrze do płuc, trawią 
i ү kwasorodny, a natomiast równą objętość *- 
Wasu weglowego zsiebie wydają. аса 
^. Nie jest jeszcze-dotąd dobrze poznany 
 _Pływ saletrorodu na rośliny. Ze go jednak 
 ektóre twory roślinie w sobie zawierają; 
Nszą więc gò, w czasie wzrostu , rośliny 
MS siebie przyymować, Р. "Thaer, uważa, iż 
Sprzyymuja z gruntu nie zaś z powietrza, 
Ponieważ rośliny, do których składu naywię- 
У saletrorod wchodzi, naylepiey sie nda- 
1 na gruntach, naywiecey w sobie tego pier- 
"làstku zawierających. 
158. Działanie powietrza atmosferycznego 
à rosliny, w różnym czasie ich wzrostu jest 
maite, i odmienia się z odmianą ich. orga- 
R Wystawując ziarno, dostatecznie wodą” 
Wilżone, w przyzwoitey temperaturze na 
tałanie powietrza, postrzegamy, iż się naz 
tyg m; P Ё: К p$ 5 3» е | 
b last rozwijać poczyna, wypuszcza z sie- 
: Fostek, który się w górę wynosi, i kie- 
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jek który! się na dół schyła. Jeżeli sie, dor 
świadczenie ` robi w naczyniu zamknięte! | 
powietrzem atmosferycznćm , napełnione? 
postrzegamy, iż gaz kwasorodny -całkiem CA 
w części niknie, a gaz saletrorodny, це | 
ty zostaje. Kwasu węglowego nietylko A 
nic nie ubywa, legz owszem ilość jego СО | 
wiek się powiększa, BE 
Ziarna rozwijają się tylko w obecności sh | 
zu kwasorodnego, Jeżeli przyzwoicie ойм? 
żone, zamkniete zostaną w mieyscu z pow 
trza ogołoconćm, lub kwasie węglowym, ре 
cznieją wprawdzie, ale sie nie rozwijają; W% 
dzę organiczną tracąji gniciu nakoniec ulega)? 
159. Rozbierając ziarno przed jego rozwi 
nięciem się, postrzegamy, Ze jest mniéf 
więcey bez smaku; lecz po rozwinieciu, W? 
wyraźnie smak słodkawy okazuje. W tak 
razie , pierwiastki ziarna , kley i krochma'! 
przez dzialanie gazu kwasorodnego zamienie” 
ją się w materyą cukrową, która służy za pit, | 
"wiastkowy pokarm powstającćy roślinie, Zt% 4 
śię pokazuje , j2 przez rozpoczęty proce? 
wegetacyi , stosunek się pierwiastkow kro” 
chmal składających odmienią , i tworzy má 
teryą cukrową ; a połknięcie gazu kwasor?* 
dnebo, całey téy odmiany nay pierwsza zdaj” 
się bydź przyczyną, * A 
W usiewaniu zatém pola, baczność na t 
mieć należy, iżby ziarną tak na rolę padały” 
ażeby całkiem od wpływu powietrza atm; 
sferycznego usunięte nie były. Większa czę? 
grantów gliniastych twardych, temu jedyne 
jest wiuna swoją nieurodzayność, iż usiane? 
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"arn, wolnego przystepu powietrza nie do- 
аја, „Dla obecności materyi cukrowey, 

Tozwijajacém się nasieniu zawartćy, nasze. 
lewy tak często uszkodzone od robactwa 
Ywaja. ^ ! s 


Są rozmaite istoty chemiczne, które pro- 
less wegetacyi znacznie. przyśpieszają, jeżeli 
Mich ziarno wprzody namoczone było. Da 
tych пр. пајеѓа: kwas qaletrowy i chloryna 
"Oda rozprowadzone , ijroztwory niektórych 
Soli, Doświadczenie jednaj: nauczyło, 12 wztost 
E Przyspieszony, słabość rośliny i rychły potém 
у upadek za sobą pociąga, i, że z użycia tych 
Sztucznych sposobów, pomyślnego skutku o- 
Fzekiwać nie można, 

160. Jak się tylko liście i korzenie mło- 
dych roślin zupełnie rozwinęły, naczynia ich 
Wypełniają się ustawicznie płynem, którego im 
Fospolicie grunt dostarcza; a funkcye wzrostu. 

pożywienia ciągle się utrzymują i odbywają, 
Przez działanie ich organów na pierwiastki 
Jewnatrz je otaczające. Części składające 
Powietrze naywięcey się do tego przyczynia- 
„AV ich jednak działanie, podług różnych oko- 
-Aezności, rozmaite bywa, 
k Wystawując  rosnacą roślinę , któreyby 
rzenie przyzwoitym pokarmem opatrzone 
Były, w pewnéy i oznaczonéy ilo*ci powietrza 
atmosferycznego, na działanie słońca ; ponie- 
Jakim czasie, kwas węgłowy, w tém powie- 
zu zawarty, rozkłada się i niknie, a natomiast 
ме wydobywa gaz kwasorodny. > Dodając do. : 
wietrza wiecéóy kwasu weglowego, tenże 
Защ skutek i potóm następuje. Roślina zaiém 
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przez process*wegetacyi, przyyrünje^w świe” 
tle z powietrza węglik, a kwasoród w postać 4 
gazu, atmosferze oddaje. eU 
Przeciwnié zaś w ciemtiośći', rośliny РУ 
naymniey gazu kwasorodnego nie wydają, 0“ | 
wszem przyymujac go wiyfhstanie, ima Wê ` 
sny:pozytek obracając, gaz kwasu węglowe! 
z siebie uwalniają. Doświadczenia Pana Da 
pokazały takoż, iz liście roślin, w stanie tylko 
zupełnego ich zdrowia, w zwyczajnych od“ 
mianach swiatła i ciemności, więcóy kwasor0” 
„du wydają, a niżeli go w siebie biorą, a przeto ` 
się do czyszczenia powietrza atmosferycznego, | 
przykładają, E 
‚ 161. Podobiefistwem jest. do prawdy, ii 
woda czysta przez korzenie roślin polkniet& 
przechodząc. do liści, powiększa w nich wła” 
dzę przyciągania z powietrza kwasu węglowe” 
go. Jężeli ta woda kwasem węglowym jest | 
nasycona, wtedy cokolwiek jego nawet w оре“. 
cności swiatła, atmosferze oddaje, zawsze je” 
dnak większą częśc, jak doświadczenia Sedê 
‚ Мега pokazują, rozkłada. Jeżeli płyn „prze? - 
korzenie roślin połknięty, wiele. w sobie wę? , 
gla zawiera, i w tym takoż przypadku pewna 
część kwasu węglowego, przez liście na świa” | 
' tło wystawione, wyzionioną bydź musi. Sło” 
. wem, funkcye liści rozmaite bydź mogą, pod 
ług rozmaitegą składu sókow przez nie prze” 
chodzących. Przyrodzenie tworow roślinnych 
utworzonych z pomienionych soków, nie malo. ` 
się takoż do tego przyczynia. W czasie two 
rzenia się cukru w roślinach, mającego miey- | 
все pospolicie w początkach wiosny, kiedy gu 
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040201 i kwiaty rozwijają mniey się bez wąt- 
Bienią wydobywa kwasoroda, aniżeli 'w czasie 
_Oyrzewania nasion, kiedy się inne kombina- 
Ye roślinne formują, a mianowicie krochmal, 
mmy, ioleje. Jakoż właśnić, doyrzewanie 
Wocow ma mieysce wtenczas, kiedy pro- 
tenie słoneczne naymocnićy działają. Wtćn- 
| Жаз, kiedy się sok kwaśny owocow, przez 
"Zyrodzony process wegetacyl, zamienia na 
p słodki; rozumieć wypada, iż się w tym 
 Pzypądkn, w znacznieyszćy ilości kwasoród 
 „Jdobywa, lub w inne źwiązki wchodzić mn= 
AV aniżeli w innym czasie; gdyż wszystkie 
k lasy roślinne wiecey. w sobie zawierają kwa. 
| (гой, anizeli cukier. W przypadku za$ two- 
. “Zenia się w roślinie części oleynychi żywi- 
yeh, woda sie bez wątpienia rozkłada, | 
. "Wasorod w postaci gazu uwalnia,a wodorod na. 
Pożytek obracany bywa. " 
162. Rozważając w ogólności, Ze się wszy- * 
| stkie twory roślinne, jakkolwiek bądź rozma- 
le i odmienne, £ małey liczby pierwiastków 
*dnostaynych składają ; łatwo sobie wyobra- 
Ić można sposob, jakim się tworzą rozmaite 
Części organicznę Z jednego 1 tegoż samego . - 
‘oku, podług różnego stopnia działania ciepła, 
wietrza, i światła. Płyny cukrówe iklejo- 
Wate pozbawiając się swojego kwasdrodu, dają 
Oczątek rozmaitym tworóm palnym, jakoto:* ` 
olejom stałym i lotnym, żywicom, włoknu ro- 
пети, it. d. 
s Istoty zaś naypalnieysże, przez pozbycie 
7 pewnćy ilości węglika i wodorodu, dou- 
"Worzenia krochmaln, cukru, 1 kwasów roślin- 
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nych przykladaja, tak dalece, Ze i naylotniey” 
sze cieje, od których zapach kwiatow pocho” 
dzi, z jednych się i tychże samych pierwiast 
ków, wodmiennym tylko stosunku ułożóny”” 
składają; соі naytwardsze włokno roślinne ; 
rozmaite twory roślinne w jednych organa’? 
z jednych i tychże samych pierwiasikow , 
w jednym czasie, przez odmienny tylko wpły! 
i działanie tychże pierwiastków , rozinaicie 
uksztalcone bywają. v 
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Mowa Jetpana Савсно Dostoynika, w Gro 
Szubrawskićm, miana na powitanie Szubre” 
мса Wanru Igo: (Zwóy trzeci dziuplowy/ 


Phoebe } fave, nopus ingreditur tua te 
а pla sacerdos. |_| 
GZ Tinuzrvs. 
Wstań Oycze Í obnaż twe cżoło ! 
Ty sekretarzu włóż pióro za ucho , 
А ty strażnika , z powagą i skruchą ; 
SEZ Okręć się w koło. 
My wszyscy powstaünty skromnie ; 
M Na kochanka müz uczczenie , 
A ty GuLsi zbliż się do mnie , 
I wspieray nieśmiałe pienie, 
Tobie to dzisiay przystało , 
Tobie Gosi rymopłody, =- 
tórego mana już sława , J 
1 co sypiesz jak 2 rekawa 
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Fraszki , epigrammy, ody... `x j Jl 
Witać podwóyną okrytego chwałą, А : i 


Noc była.... w słodkićm Litwa drzymała uśpieniu, 1 


Nie bylo dla piszących schrońienia w dzieńniku ; ; 
Jeszcze gwiazda szubrawska spoczywała w cieniu ; | i 
A tyś już Waneu nie w jednym wierszyku š $ | 
Nie jedne paląc dla Feba ofiary , rm 
Szubrawskremi jaśniał dary ; : 
Nadeszla burza ..... záryczal Mars krwawy: 3 
Tyś w szubrawskie cnoty zbroyny . 
Porzucił 'domek spokoyny; ў 
Î pobiegł па pole sławy. 
Swiadek świetnych rozpaczy i odwagi cudow , | 
Przywykly do krwawych tsudow A | 
O! Wanru; stajesz przed nami. - : 
Walezjles! i dziś się nowe . ' T ç 
Do walki pole otwiera : Ж” $ AGA | 
Bo Wiadomosci Brukawe: i 
Widzą w tobie bohatóra. 
Ale stóy, śmiałku zachwały! 
Na jakież puszczasz się boje? ` I v š | 
Oto jędz zażartych roje , х 
Oto głupstwa orszak śmiały , 
Okolon szalbi vzów zgraji, | 
Do walki ciebie wzywają. ^  - vA. T 
Tutay duma obrażona з » Ei 
Krwawą zemstę zapowiada , š 
\ Tu z piekieł wydane donk 
Wy więdła chciwość i zdrada , 
Za zdartą obłudy maskę, 
Wieczną Szubrawcom przysięgły niełaskę. 
A cóż, kiedy ci namienię , 
Jak na ostatnich seynükach, 


Przy hałasach, sporach, krzykach, 


2 


Aż. > 


Jakie na Szubrawców жбан? 
Jakie potwani E 
"A co naywięcey boli nas i plant 
Jak nas nazwano chłopa mi? 


Y^ 


k cr dak w rogow пазгусћ poczet liczny i potężny? Җ 

А Cofniy sie jeslis niemeany. p 

y ; Jeszcze masz czas do powrotu: £ j 

Va kasu Jeszcze możesz bez kłopotu ` : A £ 
Zwi” ąć chóragiewke składnie + 

3 Во } potém klamka zapadnie. 


z Milczysz, a więc będziesz z nami 
Ev CIE: ^ um Okryty żartu püklerzem ; 
| КУ "o а Będziesz, pod prawdy znakami; 
gR Zręcżnym brakowyni szermierzem: << 
= a Znasz j już Szubrawców potęgę, 9 
ee ? T znasz yielką astaw Xięgę; 
Y Teraz ci jeszcze ną drogę ; 
*OWkr ótkości powtór zyć mogę .* 
= rd punkta naszey wiary: à 
ć xk Ж E 2 woli mądry ch: Prawodewosy, 
` | PNIS. de Prawda, we sołość z dowcipem gera 
ZA: FAA |» То są trzy główne filary Я 
pe o EN AW pey ‘sztuki Sztibrawców. F 
T š ( Роа icl háslem ruszay $mialo , 
jns T Na zuchwałych wrogów roty; 


"Pak jak z kompaniją piechoty = z ZNA 

Szedłeś nieraz na bûy z chwałą. w; 

"EA "Ale o zacny Warpa! | wposród tey zaba Kei 

hort , m Dla piękney mysli, j nie szar p bliźnich чам 7 
j ` Wreszcie przed końcem perory, - 

uszę jeszcze wytłumaczyć, ię, : 
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>” e ا‎ 
Ten," co tu naywięcey gada (1), 
А innym gębę zatyka; 
To oyciec, winieyscu sternika; , 
Oy figurka to nielada : 
On jest jeden z prawodawców; 
On trzyma w klubach Szubrawców, | 
I gdyby jego nie stalo, 
 Mozeby się szubrastwo zupełnie rozchwiała. 
Jemii Solon szubrawski, Szlachcic od Łopaty, 
Którego żałujem straty , 
Niech iiu Pan Bóg nie pamięta , 
Jemu powierzył urząd prezydenta. 
А on ham tak już dojadł porządku miłością, 
Marginesow szerokością ; 
Ze,gdyby jeszcze dzisiay miało pizyyśdź do wotow, 
Jabym pierwszy karteczkę rozedrzeć był gotow. 
То mówca: dobry, kiedy w dobrym sosie (a), 
` Lecz ma często muchy w nosie; 
Czasem aż nadto porządku pilnuje , 
А czasem 6obié dworuje. | 
Jak owa świętych tajemnic mistrzyni, 
Tajemnym dzielnie napuszona bogie , 
Gdy lud błagania i ofiary czyni , 
Delfickim trzęsła tróynogiem; 
Tak on tłómaczy nam wyrazy prawa, 
Tak w jego ręku nasze szczęście, byt i slawa, 
A ten jegomość, figura znacząca (8), | 
On często Оуса паїгаса 
—Un 


RA ^O) Smis Poklus, jemu zdał prezydencys Perkunas pre- 


4 Mówca Pergrubius. 
(5) ач M. 


z wileń. I CHE N. 19. ç 


á П 
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O w niesieniach , witaynikach, - ^ 
Remanentach , niebytnikach. ® 
ч Io tém i oowém, 


e 
pz 


On sekretarzjednóm słowem. 
f Ten, co siedzi pod godła szubrawskiego cieniem 
To jest Strażnik, z przeproszeniem (4): А 
Pod jego to rozsadek IM 
Oddano schadzki porządek. 
Флай też często tak się zdarzy! ` 3% 
_ -Zegdy wszyscy siedzą skromnie , | 
1 On jeden skacze, lub gwarzy, > 
me A "Do Gulbiego, albo do mnie. SH 
To Gulbi, Feba kochatiek (5), КО LE 
"Zawsze szczęśliwie sięga do Muzy po wianek; |. | 
; f Jakiś ma sympatyczny ze Strażnikiem spoynik; 
©" *Niegdys prosty szubrawiee , a dzisiay dostoytik- 
0 sobie|nic nie wspomne,przez wrodzoną skromnost’ { 
D “О Dygnitarstwie mojóm niech sądzi pótomność ! 
= . Zresztą, jak widzisz, to szubrawców mnóztwo, 
RE: Są to lub dostoynicy à lub * proste pospólst##' 


e 


Ç A Wigs i i чу, przy byszu nowy, 
Staray 44, jak nayprędzey o urząd jakowy; 
(TF, Możesz tegd dostąpić Przy pracy i chęci, ; 1] 
) Możesz! z chwałą wiekować w szubrawców pamit 
Gdy: idąc szezęśnie w slady Krasickich , Trębecki? 
* Będziesz sig (starał jeszcze o prozę зеза, И 
* p Ng TY / m 
3 "Do X H. N. G. W. PiK 2 
"uds. cię, Mości Hrabio , dotąd z dobrey ССИ 
"Poswiecales twe Zycie , dla kraju PME 


` 


$ tr 


(й) Strażnik porządku Jeśpan' Auszlawis. 7% 
6),pulbi, witaynik drugiego rique, E a 


ło się z modą nie zgadza, ni z dzisieyszym wiekiem : + 


Dziwnie się powiększają liczne kapitały: ө» ч 


] 


| Же już kredyt upada , bankructwa początek; "wos. 0 


TA 
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Walcząc "© drogą wolność ў wposród pola sławy 5-5 . ^ 
Zielile$ twoich ziomków , elilubne męztwa sprawy: `` ^ 
 Obywatelskąć złączył 2 wojownika cnotą: 7 i 
obtym byłeś Zolnierzem , dobrym patryotą. 2 i 1 
Szystko to bardzo pięknie , bardzo chłabnie. .. ale: г 
ielbiąc przeszłe twe czyny, ostatnich *nie.chwalę : 
Oe to nie jest grzecznie; lecz йагоу:роесіеу © „+ 
ER nie žna etykiety, mie na wielkim świecie, заа й 


/ 


ez na wsi weld wat)" w domowey- zacissy j ч 
bu. › co mu się, талу, albo te, co słyszy, 220.110) 
Upstr rzyło A sie w glowie, bydź poczciwym czlekiém, 


1 gay się бумагу siłą na różne wykręty, `` EE 3 
Gay bliźnich osżukają ; ty niczém niezgięty з ad v a 
Chcesz jeden sprawiedliwą iść па świecie droga... tyt "4 
Czemuż wie masz odrwiwać , kiedy inni mogą? = 1? TUER 
Zá cóż się nie powierzasz łaskawey” intrydze a, 5 hà Ў 
Mocno się z ciebie gorszę , a nawet się wstydzę. г. 1/7 


Patrzay , jak drudzy robią Panowie еа LR k 
Każdy chwyta pieńądze 7 Ja żaden nie placi : SEA A X 
Łalegają procenta : z tych, przez czas FTSE sth i 


Wszystko tó nic nie gnaety t Pan , jak może , trwoni ; ' 
Aż postrzegłszy nareście, że ostatkiem goni, бете 
| Ze liczni wier zyciele iíadujq'majatek y Ics (m! 75854 1 
„Że złamanego grosza , nikt już ife powierza j^ 

Zwęczny pan plenipotent ;'w ostatni ceł zmierza. © 1 

„Jadąc w mieysce: kontr aktów”; między wierzycieli: bt 

š Słodkie ; słowa 4 "gr decine komplementa dzieli ZIE i 

Z mocném czucien dówodzi, że Magnat wspaniały ¢ i 


Radby placié! rocénta y nawet kapitaly уо! зоа \ 
ecz, Ze dobra zniszczone, 'przeź bydła upadki PEC? 
Przez Woynę у niedredzay ,"k inne praypédki уз © L 
Д Se Gg: 


x 


Й 
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——— 
Nie dając, prócz kłopotów, naymnieyszey intraty., 
Niesposobnym go czynią do winney wypłaty. 
Tak, za pomocą sztucznie zebranych wykrętów , 
Nic nie płacąc , rozlicznych zbywszy się natrętow,4 
Kontent , że bez pieniędzy , ukończył kontrakta , 
Pięknym stylem wpisuje oświadczenie w akta. 
А tym czasem, z pomocą przebiegłych jurystów, 
W sztuce odrwienia drugich zręcznych konçepistów $ у 
Robi liczne kondykta , zmysla dokumenta , . 
Oddawna nieplacone przylicza procenta. 
Potóm posag , reformę , i zapisy żony s I 
Itym sposobem w masse zbija miliony; 
Przy tém, jeżeli potrzeba , robi sztucznie brata , 


Fixatem z rozumnego , rozumnym z fixata. 


Fabrykuje testament mieboszczyka dziada , 

W którym 2 гуце do rzeczy , i prawnie układa: 
Jak staruszek przezorny , cudem dziwney sztuki , 
Mimo syna , majątek rozpisał na wnuki. 

A Pau widząc , do czego ten piękny plan sięga ,. 


| Uroczy: ście przed sądem prześwietnym przysięga: 


Ze nie ma апі grosza | "ze majatek caly 


` Oddał dla wierzycieli ; aby sad wspaniały 


Umieścił ich należność w przyzwoitym stanie ; 


"Przestajqo chętnie na tóm , co jemu, zostanie. | 


О! godna wspaniałości wielkomyślney duszy t 
Kogoż twoja szlachetność do łez nie poruszy m 
|. Zasiada: sąd, rozważa , ziemię w cząstki kraje , 
Y wyrok swóy narescie, na widok wydajc. 
Tdzie zbiedniony dłużnik wierzycieli rzesza , 


Ciekawa co usłyszy , tuż za nim pośpieszą. 


Czytają: oto jeden dostał za swe krocie, 
Kilkanaście wlók w piasku ,.drugie tyle w błocie û4 ` 
Inny za wielkie summy з rozległa pustynie. 


Teon. usiadł.na oberży, ów ma wietrzaym młynie i 
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чы w miarę pieniędzy , inny wymiar bierae s 
en siadł na sadzawcę , drugi na jezierze : 
W nicborak, za trudne w krwawey pracy zbiory; 
kilkunastu tysiącach , wziął zbutwiale szory. 7, 
Uchają nieszczęśliwi wierzyciele z płaczem , 
idząc jak nie jednego Pan zrobił tułaczem š 
aja go , przeklinają , z domen i rodziną ; 
ü tym czasem , na pozor z гос шопа: miną, 
Myka : nie mając względu na niesłuszne straty, 
Ontent , że jak nayprędzey dopadł promulgaty: 
ipomina o wszystkióm , bawi się na świecie š 
sta kuseni końmi w angielskiey karecie ; 
luda, w sutych galonach towarzyszą Panu; 
Wszyscy mu winszujg pomyślnego stanu у 2 
€ skończył interessa , poopłacał długi , 
° wszystkich zaspokoił; i choć biedak drugi 
ze w kącie , narzeka , lub umiera głodny 4 
‚Тап sie śmieje szczęśliwy , i igra swobodny ; 
choć go czasem trochę pogryzie samnienie 3 
0 fraszka... bo uczciwość, czyste urojenie. 
Widzisz , iak, drudzy robią, a ty jednak przecię; 
Chcesz się różnić od świata , choć Żyjesz na świecie+ 
ales cale mienie dlatwych wierzycieli, 
Szyscy stosowny wydział sprawiedliwie wzięli. 
Sb s tego ?. . drugint dosyć ; lecz dla ciebie malo: 


r 


"zestales jednak па tém, co tobie zostało. 
E уай to wprawdzie drudzy ; osobliwie starzy š 
Me wiesz , Że się często starym w głowach marzys- 
Noui, żeś człek poczeiwy, dobry chrześcijanin; 
le ja; zawsze powiem, żeś parafijanin: 
$i ztego? że kto ciebie ppczciwym nazywa LSA 
ledy ci na pieniądzach , na dostatkach zbywa..- 
Wiedz , że takie jest teraz ogólne systema , 
Madry, kto ma pieniądze, głupi, kto ich nie ma. 


. . 


o Яой się. . . wszystko pokryje świetny blask pieniędzy, 


ka 


„ Сһсас się żenić ; któż szukaiw osobie przymiotow ^ — 


і 


`+, WIADOMOŚCI LITERACKIE. 


t 


~ Jest to udział półgłówków, zapaleńców, trzpiotów. 


- Bierzesz moje „uwagi, za baśnie , za żarty ? ` Aa 
atis : : 


‚ Jmci , i wyszedł pod następnym tytułem: * ŻW 


i 990 
T n 
Wszystko t nie mieć miożna: dobra niezliczone, Mk 
Honor, urząd, powagę, przyjaciela, żonę, „AMJ 
Słowem: co tylko poi i nasyca żądze , 


„Dostaniesz w połerownym świecie za pieniądze. 
` жт 


Choć druga baba stara , krzywa i garbata š 
Zła , nudna , podeyrzliwa; lecz, joli bogatą, 
| Choćby postać Meduzy , a złość miała Jędzy , 


„Któż inne dary bogactw i cuda wyliczy ? 
Пе w życiu sprawują wdziękow i słodyczy | .— 
: Naucz się nadal cenić te szanowne dary : 
Nie rób dla próżnęy enoty z majątku ofiary; > 
- Coż , że będziesz imienia enotliwego godny ? 
Coż , że w sercu spokoyny , gdyś sęły i głodny ? 
„Ale widzę, nie przepre twardey twojey duszy: y 4% 
 Zadenże ciebie .powab bogactwa nie wzruszy ? < ME 


Bądźże sobie cnotliwym , kiedyś tak uparty, 


Í. TowAaRZYSTWA UCZONE. 


4 - Z ж Р 4/ 
CESARSKA SANKT. PETERSBURSKA AKADEMIJA NĄ 
tk, na przełożenie prezydenta swego, JW. Serg” 
jusza Siemienowicza Uwarowa; pod d. 17 luteg 
_ 1818 roku, postanowiła sporządzić nowe wydanie 
wszystkich podróży, doktórych członkowie je 
należeli. Cały zbiór zamknie się we 4ostu 10. 
mach. Pierwszy tom, przypisany jest CesarzoW? , 


a 


А 
| 
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x Валу zbiór podróży po Bossyi, we względzie na- 
"up Xm, wydany przez Cesarską Akademiją Na- ` 
| Qna skutek; przełożenia, jey prezydenta, | & u=, » 
| шот, objaśnieniami i dodatkami, T. 2, Q i=. 
hort Kamczatki. S. Petersburg , w drukarni Ces, 
| 2d, nauk., 1818, in Воо m., str. XXXIV -495.. 
Wes przemowie; zawierającey pobudki do tego, 
| Б аша i przepisy, około jego sporządzenia, ob-: 
ү jest historya podróży- -w celu poznania 
4, SL wa rossyyskiego, którey następujący umie- 
“ашу wyciąg: | | 
`, » Narozkaz Cesarza Piotra Igo, zdjęto polo- 
ыа morz kaspiyskiego 1 azowskiego., poznano 
198 rzeki Tereka i dolne koryto Wolgi, zwie- 
“опо okolice Kazania i Astrachania, i w ogól- 
że wielką część Rossyi 1 Syberyi, Wsławili 
& w ówczas Messerschmidt i Strahlenberg. 
qeńnik pierwszego z nich, 6 tomow w rękopi- 
quie, zachowuje się dotąd w bibliotece akademii. 
| (1а dostatecznieyszego poznania krajow półno- 
eh , mianowicie* Syberyi, i dla przekonania; 
\ nu styka się z.Ameryka, Piotr I wyprawił 
Jed okręty z Archangelu, które z morza białego 
Winny były przyyść na morze lodowate... УУ y- 
Wawa ta nie została pomyślnym uwieńczona, 
utkiem. .. Jeden z tych okretow. lodami zape- 
pony został, tak, 12 żadnego о nimi nie zostało 
adu. То jednak nie odmieniło zamysłu mądre- 
s Monarchy. Przed $miercią ułożył nową po-. 
A Ż, mianowicie do Kamezatki, dla zwiedzenia. 
Ly | POlnocnieyszych brzegow Syberyi. Wybrani. 
w ABN df kapitan Berring, Stangenberg і Czy- 
„Куу, "Uskutecznienie, tego przedsięwzięcia. 
)Stawione było Cesarzowey; Katarzynie і. VV e-. ` 
9Wniey powróciliz wyprawy r. 1730, 5 D 
s Do tey epoki, akademija nie była uczęstni-| 
rat przesiębranych podróży. Lecz kiedy wy”, 
jawa do Kamczatki, drugą nazywana, zosta- 
t ułożona, i kiedy część jey , pod sprawą ka- 
ana Berringa, żeglować miała od Kamczat- 


$ 


* 
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ki ku brzegom Ameryki, a druga lądem jechać T 
Kamczatki przez Syberya; wtedy szukano, pom 
cy akademii, i do ostatniey z Mei sia wa 
brani professorowie, obowiązam by i trzymać S$ 
danych sobie przepisow, w czynieniu postrzć pr 
astronomicznych, EORR он Я tudzież WOZEK 
storyi krajowey i naturalney. Wtedy przeznacze” 
byli: Delil-de-Lakroer dla czynienia postrzeże” |. | 
stronomiczńych; professor Müller, w histo 
krajowey; a professor Jan Jerzy Gmelin, w 
storyi naturalney. Przyłączyli się do nich p 
$niey professor Fischer i adjunkt Steller : tow? 
rzyszył im także student Kraszeninnikow. 9 
dróż ta, zaczęta w roku 1755, trwała do r. 1747) 
„ Odtąd do roku 1768 nie było znakomitszy? 
przedsięwzięć , do którychby należała акай 
mija. Lecz w sławnych czasach Katarzyny 
Ugiey, nanowo się oznaczyła akademija prae? | 
mi pozytecznémi dla nauk i powszechnego 
świecenia. Wyznaczone zostały nowe po u 
Ze w różne kraie państwa rossyyskiego. , } ud 
ką do tego bvlo przeyście Wenusa przez słok 
се w roku 1769.D!a uważania tego zjawienia i 67 
oznaczenia położeniarjeograficznego mieyse 1% 
źnychwysłano akademikow do Koy , Umby , 4 
strachania, Gurjewa i Jakucka. Uwiecznili imion? 
swe w pamiętnikach tych: Rumowska, Inocho ' 
cow,lówiz. W tymże czasię przęznaczone był 
dwie wyprawy , asłtrachańską 1 orenburska, kt 
re wzięły początek ^w roku 1708, a trwały do 
roku 1773. Wędrownicy obowiązani byli P% 
znawać kraje we wzgledzie rolniczym, przemy” 
słowym, lekarskim, botanicznym , mineralog" 
спут, zoologicznym i t. d; czynić postrzeżć 
nia jeograficzne i meteorologiczne; opisywać ch 
rakter, zwyczaje, język mieszkańcow, podane 
i zabytki mieyscowe: i t.d.. Akademicy Le” 
iechin, Pallas, Gmelin mlódszy , Hildenstidt: 
Falk, Georg i inni, byli wykonawcami tego przeć 
sięwzięcia. Praca ich chwałą uwieńczyła uu 
\ 


^ 
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U 


na 


d ich i akademiją, Rossyą i Europe nowém ob- 


àrzyla światłem nauk.“ 
w; Do sporządzenia tego wydania , ustano- 
lony jest Komitet Redakcyyny, Akaden k 
Ewergin jest redaktorem, a członkami akade- 
E, Zagorski і Sewastyanow. Wszyscy cz:0n= 
wie akademii uwagi swe przesyłają Redakto- 
кы. Późniey przydany został do tegoż komi- 
ty akademik Wiszniewski, dla dozoru, co do 
Opografii i jeografii, który podjął się jeszcze 
Wydama kart 1 dozoru robot drukarskich. — Na 
Czole opisania Kamczatki, położony jest żywot 


ofessora Kraszeninnikowa, 


' 
` CESARSKA AKADEMIJA ROSSYYSKA, na posiedze- 
Nu swojóm dria 7 wrześn. stosownie do ustaw 
Syoich (rozdz. 13,8. 1 i 8), przepisujących јеу 
Mieć staranie o wydanie różnych słownikow, 
? osobliwie ięzykow słowiańskich, iżby przez 

9 wyprowadzić pierwiastkówe znaczenie 1 rhoc 
"Ossyyskiego języka,zastanawiającsię nadrychlém 

Tzystąpieniem do wykonania tego przepisu, 

9stanowila, co następuje ; KRS : 

(O3. Przyśpieszyć wydanie Słownika Ron 
skiego , porządkiem alfabetycznym, którego dru- 
Re się już część czwarta,obeymująca głoskę O. 

"oprawa, dopełnienie , wyhor przykładow 1 u- 
porz dkowanie tego słownika poruczono wy- 


iezme staraniu czlonkow akademii: Sewergi- 


Na, ' Sewastyanowa , Xiążęcia Szychmatowa, 
D y , 8zç y 


mitra i Piotra Sokolowych. Główna prze- 


oka w wydaniu tego Słownika dotąd pc- 
Chodziła ze szczupłości sposobow , i że akade- 
mja nie miała swojey drukarni, 
Sr Akademija, nie przestanie pracować nad 
'apledzaniem pierwiastkow wyrazow, przez 
leranie wszelkiego rodzaju rozpraw 1 uwag; 
Posobié sic do ułożenia planu, podług którego 
ag naby nanowo, w lepszym systemacieiz więk- 

m zbliżeniem się do przyrodzonego podziału 
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wyobrażeń i oznaczenia Wyrazow , przystąpić 
do wydania Słównika etymologicznego , jed ЫЛ 
nego, w którym sig okazuje cala budowa języ” 
ká i ślady tworzącego mowę rozumu ludzkie? 
go. Praca ta nie cierpi pośpiechu, a w śledzę” 
niu wielkiey wymaga ostróżności i -grunto” 
Y. ności, 7 : AB 
*5. A tym czasem zamyślając także o Slo". i 
wnikach jezykow słowiańskich , słazących me” 
kiedy do objaśnienia używanych w języku n? 
szym rószczek, których pierwiastka zaćm! f 
się albo zaginęły, Akademija postanowiła KU” 
ić dwa podane jey w rękopismach słowniki? 
jeden tiliryyski z łacińskim; drugi małarossyj” 
ski z ruskim. Aby pierwszy z naywiększą d% | 
kładnością mógl bydź wydany, poruezyla to 1105 
skliwości ;czlonkow Alexandra Siemionowicz 
Chwostowa i Mikołaja Jakowlewieza Ozereck" 
"wskiego, z obowiązkiem , iżby do łacińskiego N 5 
zyka przydali ruski, i umieścili wyrazy inny 
dyalektow slowiańskich (które się będą mogł 
znaleśdź), a nawet innych językow, jeżeli się zda”, 4 
rzy;że wyraz toż samo,albozblizone,ma znaczenie - 
Drugi słównik, to jest, Małorossyyski, poruezoDy . { 
przez akademiią członkowi, jey Mikołajowi Git 
„dyczowi , z dwoma miłośnikami literatury, języ 
małorossyyski znającymi, którzy z gorliwości 9 
powszechne dobro podjęli się pomocy w te» 
prag ‚ а Кібгусһ imiona. są: Р. Kapnista і XM. | 
żę Certelew. T x 
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Wielu, czytając w dziele rossyyskićm P. Mal 
gina (1), o dacie śmierci Xiążęcia. Bazylego 
Świątosłąwicza , wnuka Monomacha, o pewno” 
A A 3 ai : H 
$0 powątpiwało, z przyczyny, że podanie to 9 
Y ` 


\ 4 


zi wę 5 
. — (1) @еайо Rossyyskich Hosudarey H. Malginą, str, 168 
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z autor naświadectwie znalezionego, w blige- 
361 Orszy, grobowca tego Xiążęcia. Staranie 
mit awdzenie tego podania zajęło ilrabię Ru- 
iy 7076, kanclerza państwa. Czynił odezwy 
am tóżnych, od kogo tylko Spodziewal sie otrży- 
bor: W tém przekonanie, mianowicie: ludzi 
,.Więconych badaniom starożytności, zglebia- 
ziejow, nauczycieli, xięgarzy. Sam jeździł 
Jrszy. Mieszkańców tego miasta zapraszał 
9 śledzenia. Nakoniec rektor jezuicki. kolle- 
"3m orsząńskiego, X. Dezyderyusz Richardot, 
i D. azl rzeczywiście ten nagrobek , którego o- 
się w następujących przesłał Hrabiemu sło- 
ch; «© Nagrobek jest zrobiony z granitu sza- 
dWego, i postawiony po środku kaplicy, о 5# 
lorsty od Orszy, na drodze prowadzącey. do 
poczyna. Nagrobek ten ma szerokości 5 ar- 
03У 1 6 wierszkow ; dłngości 4 arszymy i 4 
„lerszki, Kamień ten w wielkićm ете 
Ашин u poblizszych mieszkańców. Zowia go 
oj leniem borysohlebskim , a inni wlodzimier- 
\ "ud Kamień grobowy wsparty jest na czte- 
ih slupach, a wielu starych pamigta, Ze pod 
‚шешетш tym przechodzić można było, 1 że 
leci jgrając biegały podeń. Widoczna, Ze na~; 
tobek zapadł do ziemi: gdyż teraz zupełnie lė- 
«ha ziemi. Napis na kamieniu następujący : 
"PT leto 6679 (1171) miesiaca таја w 7 дей uspes 
podi pomozi rabu swojemu M'asilju w kre- 
Seni, imenem Rochwoldu synu Borysowu.” 
^ Napis w xiędże P. Malgina w drobnych bardzo ` 
(ee2ach nie zgadzasię z przytoczonym ; ale co 
rzeczy jest tenże: sam: czegó dowodzi imie 
Ochwold-i jedęnże rok w ори napisach. 


` 


Y 


HI. O życiu ExwruszA KWIRYNA VıscoN™ 


napisaném przez doktora Jana Linus; W 2 
dyolanie, u Mikolaja Bethoni, 1818, wiad 
mość podana przez Xiędza Сламгі, 
uniw. warszaW, 


Kiedy się zaymowano w Medyolanie wyd 
waniem wszystkich dzieł sławnego Ennius, 
Kwiryna Visconti, P. Jan Labus przyjal na sieb 
obowiazek napisania wiadomości o jego życ! 
mającey się dołączyć do tego nowego wydam” 
Uczony ten, znajomy dobrze w rz слуроѕро ` 
ley literackiey ze swojey biegłości w nauc 
rzeczy starożytnych , mianowicie w tey częś | 
która się rytych kamieni i napisow tycze, ү 

wdziwie godny uczeń sławnego Morcellego, o p" 
wiedział powszechnemn oczekiwaniu przez 16, 
branie і ułożenie pamiętnikow życia УКО, 
tego, w sposobie HR N OUI E і nayst0s 
wnieyszym do charakteru tego nayslaw nie ys! 
go. jąki tylko kiedy był,Antykwarynsza, W z Y 
rze tym stąrał się wyjaśnić i porównać róin 
szczegóły życia jego, 2 podobnemi wielu ucz” 
nych Grecyi i Rzymu, a przez to, dając Вор 
znać pod tym względem, pod jakim powinien y 
rzeczywiście bydź uważanym , okazał "własnie 
na czem zależy prawdziwa zasługa tego s. 
wnego w naszym wieku człowieka. Nauka 126 
czy starożytnych (mówi P. Labus) uważana pr 
przodkow naszych w sposobie, który pocz 22 
no za smieszne tylko domysły i nędzną baz grt 
minę nudnego szperania, otworzyła już sob!” 
z pomocą wysokiey filozofii, wstęp do ws?) . 
stkich”nauk, istala się dobroczynną pochodni 
ETILE, nayskrytsze tajemnice religii, 097. 

olit da 


ezajow, i polityki dawnych rządow. 'Го, co 
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ніву dogadzalo próżney tylko ciekawości, za- 
A tlo bydź przedmiotem głębokich namysłow, 
w; 9, co wprzódy było tajemnica, stało się pra- 
Ме tak jasném, jak zdania matematycznie do- 
 Medzione. Albowiem Hrabia Caylus rozdzielił 
Tozłożył starożytne brązy i marmury według 
Porządku czasow, mieysc, 1 przedmiotow, a przez 
1, Meźmiernie ułatwił poznanie ich i poięcie. 
"M Winkelman, przez swoje uczone postrzeże- 
a^ idowcipne porównania , udzielił im jasności 
| a i, i nadał niejaką mowę .... Moreni zajął 
6 wyłącznie wykładem 1 oznaczeniem dawnyc 
bsm 5 napisow. "Morcelli nauczył klassyfikować 
“ауе, i układać nowe napisy. _ Ekelliusz uło- 
Y "monety systematycznym sposobem; Sestyni 
) ۵ ralicznie je uporzadkowal; X. Lanfi wykla- 
sj Języki ludów w dawnych Włoszech mówią= 
„ch; Zoega dochodził hieroglifow egiptskich: 
е hikt nie śmiał z tych oddzielnych części z10- 
© jedney umiejętności:albowiem nikt nie byljak 
Wy Alecyusz,mistrzem w czasie,kiedy wszyscy 
"ami tylko byli. Zaden z nich nie miał pod 
Ка dostateczney liczby rytych kamieni,do spro* 
owania według nich starożytnych pisarzów ; 
! VU był tyle z pisarzami oswojonym , aby za ich 
tmocą potrafił doyść znaczenia kamieni. Nikt 
bel był tak biegłym w sztukach, aby mógł do- 
шаб posągi zapomocą medalow, 1 wyjaśniać 
z lale za pomocą posagow. Nakoniec każdy 
„nich tradnił sje i poznał jednę tylko gałąź. 
j rożytności: zaden me zdołał całey objąć, po- 
czyć, i zupełnie opanować. Chwała tego przed- 
 gWzięcia zachowaną była dla Enniusza Kwi- 
wma к. үү ы w młodym wieku, lat 28, nie już 
зууш krokiem, ale śmiałą i pewną nogą 
w 24l postępować na obszerne pole swojego za- 
idi i rozsiewać mocne światło swoich wy- 
ich wiadomości, tłumacząc starożytne po- 
Ni składające w Rzymie muzeum Pio Cle- 
hing, 
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Graniec tego krótkiego pisma nie pozwa k [ 
1542 daley za szczegółami życia, wybornie W, | 
łożonemi przéz uczonego doktora Labus; za ty | 
czę przytoczeniem. pięknego epilogu, w nas, | 
pnym napisie, zrobionym przez sławnego ^. 
Nell. onem г Dn | 
Ennius. Quirinus. Joan. F; Viscontius. Rome 
procreatus quae praeclaris ftórebat artibus: ji 
, pueritia ipsa ingenio, eruditione, eloquentia; © "7 
nioner hominum supergressus, latina et gra ۳ 
perbene norat, rómarfun historiam et magnót, 
principum. acta dispexit , geometriam et та 
.$e08 scita pervidit. 4 
, Adolescens ad grandia quaeque natus; id y 
tri doctissimo palmam brevi praeripuit el 4 
hus maxime visus est, qui antiqua "monum! 


dignoscere , certoque judicig fretus vulgare fei 


„set. Idem novis ią diem drtium prodig 
-lucem prodeuntibus, Clementinum et aan Jl 


. seum avide complexus, nunquam: impar V4 
strandae vetüsiati. Roma mirante extitit, DO, 
viris plaudeutitus у quod in uno homine: рі x 

„Subsidia intelligerent, quibus ad majora quad! 
-adspirare fas esset. um £ Эр 
2. Parta jam sibi laude inter "eruditos viros 
rissima, magnos ad honores vocatus, mutavil P 
triam expelitus a Parisiensibus, doctrinam “| 

mirantibus magistri totius antiquitatis , coque, 
atore imagines prodiere. maximorum principe yy 
et scripta ejus vulgata, Quae fulla «etas 00 
scetur. : : AM 

Provexit Ennii gloriam ea Britannorum 
dentia, qua unus arbiter Optatus est, qui ad 
sita nonttmenta. ipsorum dijudicaret, pretiumg | 

singulorum ediceret. ; : m. 

. „ ,„ Quum denique ad dignitatem ejus et famam й, 

hil. deesset, in eoque ornando , “celebrandi 
eruditorum. omnium natio: cerfaret , nullius s 

mum expers humanitatis haberetur, uxore ёй 

eptima et filiis. duobus suavissimis auctus , 
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i Pontanderet , lustro ХІПІ inchoato, inter -bono- 
gn acrymas pio invictoque animo naturae: ces- 
© ¿n omnium animis victurus diu, gloriantibug 
©з qui tanti viri decora attigerunt 


| IV. Nows DziEŁa POLSKIE. 


T „O elekcyi Henryka Walezyusza na Króla Pol- 
tej, 50 > pamiętniki Jana SZ0ANĘ (Jean Choisnin) 
R Iętarza Męluka Biskupa Walencyi i Radzcy 
m M rady Królewskiey, XVI wieku. Przeło- 
‚ ze starcy francuszczyzny Wincenty 'lunskt. 
dn Шо, 18:8 oprócz tytułow stron XCVI i 556. 
U Bvo maj. 
|  Edycya ozdobiona portretem w całey figurze 
ıı Króla Henryka, w ubiorze owoczesnym, po- 
^ dug współczesnego dziejopisa Bielskiego. 
^ . Dzieło zawiera obrąz polityki nietylko Pol- 
"ski, ale iinnych krajow, mianowicie Niemiec 
`  1Francyi, w epoce bardzo ciekawey: a prze- 
-0 towielce jest interesujące, zwłaszcza przez 
5 wzbogacenie, jakie tłumacz przy wyboro- 
wey. poprawności stylu ijezyka polskiego, 
. nadał mu w licznych przypisach własnych, 
+ równie, jak 1 gruntownie objaśniając wiele 
^. zdarzeń , tudzież staropolskich zwyczajow, 
.— urządzeń i ustanowień, których znajomość 
` do. bliższego poznania dzitjow oyczystych 
. koniecznie potrzebna, a nie łatwo gdzie 
znaleźć się daje. 


ls Teodora: Wagi S. P. Historya XiaZat.iKró- 
rt Polskich, krótko zebrana. Dla lepszego użyt- 
+,,owtórnie. przeyrzana i dodatkami pomno- 
"T Stronie XVI i 402. Wilno, nakłademii 
"kiem Józefa Zawadzkiego. 1818.5 $ 
tuj 9 WY Belizar przez Panią de Genlis, z fran- 
Wy ie go rzełożony. Tomow П. Edycya nowa. 
Чол 6vo,1018, l'om I str. 146, T'om HT, str. 155. 

ozprawa I о własnościach fizycznych p. 
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N : 
Romana Markiewicza. w Krakowie, W drok t 
akad. 1818, in 8. str, 56. » m. 
Rzym oswobodzony, czyli Katylina , traje т 
Woltera;przel.na wiersz. polski p. P. Cza g 
wskiego. w Krakowie, w druk. akad. in 8. 854 
Sir. 12575; A 
O Prawach kryminalnych p. Pawlikowskiegg 
w Warszawie u Zawadzkiego i Węckiego, °! 
in 8. str. IX i 128, | 1 ide 
Zabawy wierszem dla płci piekney роў 
cone , е mde AERE p: ks. M. w War 
- szawie , w druk. Weckiego, in буо, 1818,5tF* sk 
Dzieje znaczenia władzy duchowney ©, 
bwieckiey w Polszeze, przez S. Węgrzeckiegi " 
w Warszawie, u Zawadzkiego i Węckiego » 
` 8, 1818 , Str. 190. x 447] 
Grammatyka francuzka teoretyczno-prakt 
ćzha, zaymująca w sobie składnią ułozoną РА 
Polakow; p. Józefa Zielińskiego. Część drogi 
w Warszawie u Zawadzkiego i Węckiego j 
8, 1818, dedyk. i przem. X, str. 308, drobny” 
drukiem. х 


, Grammatyka nowa języka polskiego, o! ri 
ё®опа od łaciny; z uwagami 1 postrzeżemie ,- 
stosownemi; p:5.p. X. Onufrego ka czyńskich 
Pe w Warszawie ; w druk: XK. Pijaro "n 
1010; e 
Ody i Anakreontyki, p. Tadeüsza Szostak 
wskiego ; naucz. wysluz. giinn. wołyń: w 7 
szawie; Ta ; ES Ten y 
: P i A Sejmu Królestwa Polskiego 6, 
1818). Tom drugi, arkuszy 55, w Warszawie 
Glücksberga. ; mw 
Psychologija empiryczna i Logika z dzieła0 
Jożofii Professora Snell wyjęte i na polski F 
zyk przełoż. przez We J. Choynackiego TE 
i Z. R. w instytucie Lowickim. 1818; W йг 
kar. przy Nowolipiu. 


